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22  NIEDZIELA  ZWYKŁA

List Episkopatu Polski na rozpoczęcie roku szkolnego

Orędzie chrześcijańskie w szkole

Jak  zwykle po Konferencji Episkopatu Biskupi skierowali do wiernych szereg listów Jednym z nich jest kierowany na początku każdego roku szkolnego list o wychowaniu. Oto omówienie i niektóre jego fragmenty. Na początku Biskupi nawiązują do obchodu Wielkiego Jubileuszu.  
Jest wiele słów wdzięczności i za 2000-lecie obecności Chrystusa w Kościele i 1000-lecie chrześcijaństwa w dziejach Ojczyzny i za 10-lecie obecności katechezy w szkole. Jej miejscu w szkole poświęcają sporo miejsca. Następnie wiele słów wdzięczności kierują do Boga, Matki Zbawiciele i do rodziców.
 

"Drodzy Rodzice! 

Chcemy podziękować Wam za Waszą troskę o katechezę szkolną. To dzięki Waszej nieodpartej woli, w dużej mierze na mocy Waszego mandatu katecheza powróciła do szkół. Prosimy Was, bądźcie nadal naszym wsparciem w ramach współpracy w procesie wychowawczym. Harmonijna współpraca ro-dziny, szkoły i Kościoła z pewnością da pozytywne efekty w kształtowaniu młodego pokolenia w duchu wiary" 

Księża biskupi podkreślili, że katecheza, stając się jednym z przedmiotów w szkole, nie musiała tracić niczego ze swej wyjątkowości i swego sakralnego wymiaru. Nauka religii w szkole jest szczególnym przedmiotem, który, szanując zasady dydaktyki, musi jednak zachować klimat spotkania z Chrystusem, który żyje w Kościele, w sakramentach, w Słowie Bożym, w posłudze bliźnim.

Najnowsze dokumenty Kościoła - wskazał Episkopat Polski - jednoznacznie mówią o odpowiedzialności Kościoła, tj. całej wspólnoty chrześcijańskiej za wychowanie w wierze młodego pokolenia. Przypominają rodzicom, że są pierwszymi nauczycielami wiary swoich dzieci, podkreślają znaczenie parafii, która jest ważnym środowiskiem, w którym rodzi się i wzrasta wiara, i gdzie człowiek zdobyć może doświadczenie wiary. Również nauczanie religii w szkole jest miejscem przekazu orędzia chrześcijańskiego. Daje ono podstawy wartościom etycznym, mówi o przeznaczeniu człowieka. Zaś w dialogu z innymi przedmiotami rozwija i uzupełnia działania wychowawcze szkoły.,
Sama szkoła bez wyraźnego i aktywnego wsparcia rodziny i parafii nie jest w stanie zadowalająco ponieść ciężar nauczania wiary. W rzeczywistości bowiem szkoła udziela jedynie kompetentnego wsparcia katechezie, która winna dokonywać się najpierw w rodzinie, a następnie w parafii. Tu właśnie znajduje się moment krytyczny obecnego stanu katechezy, zwłaszcza w sytuacji, gdy przeciążeni pracą rodzice nie mogą poświęcić wychowaniu swych dzieci do dojrzałej wiary tyle czasu, ile by zapewne chcieli.

Zwracając się do młodzieży, Episkopat wyraził jej słowa uznania. "To dzięki waszej postawie szkoła polska stała się przykładem tolerancji i ekumenizmu. Zdaliście dobrze ten egzamin. Prosimy was i modlimy się za was. Pozostańcie wierni ideałom Ewangelii! Niech udział w katechezie pomoże wam w dorastaniu do pełni człowieczeństwa według wzoru 'Człowieka Doskonałego' Jezusa Chrystusa" –

Z kolei zwracając się do dzieci, księża biskupi stwierdzili: "Jesteście skarbem waszych kochanych rodziców. Starajcie się przynosić im radość i pociechę w utrudzeniu, jakiego doznają zabiegając z wielkim poświęceniem o wasze utrzymanie, wykształcenie i wychowanie na szlachetnych ludzi. Przykładajcie się ochoczo do zdobywania wiedzy i umiejętności korzystania z niej, a szczególnie pamiętajcie, że Dobry Bóg was kocha i pragnie z wami iść do szkoły, także na lekcje religii i przez całe wasze życie". 



                      List jest dziś czytany w kościołach
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Orędzie Ojca Świętego

28.08 w Watykanie ogłoszono orędzie Ojca Świętego na IX Światowy Dzień Chorego, który odbędzie się 11 lutego w Syd-ney. Jan Paweł II w sposób bardzo osobisty odwołuje się do doświadczeń choroby i podkreśla rolę, jaką cierpienie odgrywa w pełnieniu posługi Piotrowej i życiu całego Kościoła. Ojciec Święty wyraża swą solidarność z chorymi, zachęcając ich do spojrzenia na swą sytuację w perspektywie tajemnicy Chrystusa. Papież apeluje także o międzynarodową pomoc w rozwoju służby zdrowia w krajach, które nie mogą zapewnić swym mieszkańcom godnych warunków życia i odpowiedniej ochrony zdrowia. Wyrażając się z uznaniem o osiągnięciach współczesnej medycyny Jan Paweł II wskazuje na konieczność poszanowania godności osoby w prowadzeniu eksperymentów klinicznych, a także uświadomienia sobie ryzyka i ograniczeń z nimi związanych. W tej dziedzinie - podkreśla Papież - specjaliści chrześcijanie są szczególnie powołani do świadczenia o swoich przekonaniach etycznych. Osoby wierzące - pisze Ojciec Święty - powinny głosić w konkretny sposób Ewangelię życia, opowiadając się za życiem i odrzucając jakąkolwiek formę zamachu na nie, od aborcji po eutanazję.

O klonowaniu i przeszczepach

28.08. Jan Paweł II powiedział do uczestników Kongresu Towarzystwa Transplantologów „Należy unikać takich dróg, które nie respektują godności i wartości osoby ludzkiej. Mam na myśli projekty klonowania ludzi w celu uzyskania organów do transplantacji”.

Jan Paweł II potępił klonowanie ludzkich embrionów, niezależnie od tego, jaki jest cel takich działań i zaapelował, by do celów medycznych używano jedynie komórek dorosłych osób. Papież raz jeszcze przypomniał pozytywne stanowisko Kościoła w sprawie przeszczepów i darowania organów, sprzeciwiając się jednak handlowi ludzkimi narządami, który określił jako nie do zaakceptowania ze względów moralnych. Samą zgodę osób nieuleczalnie chorych na pobranie od nich organów Jan Paweł II określił jako akt miłości, jednak zastrzegł, że pobierać organy powinno się jedynie od osób, co do których nie istnieją wątpliwości, że zmarły. Jedynie wobec takiej pewności można dokonać pobrania organów do transplantacji.

„Każdy proceder, o ile obejmuje manipulowanie i niszczenie ludzkich embrionów, jest nie do zaakceptowania z moralnego punktu widzenia, nawet wtedy, jeśli jego cel jest dobry - podkreślił Jan Paweł II. Papież zwrócił uwagę, że istnieje wiele innych sposobów transplantacji chorych narządów, które nie polegają ani na klonowaniu, ani na pobieraniu komórek embrionalnych. W tym kierunku powinna iść nauka, jeżeli chce okazać szacunek dla godności każdej ludzkiej osoby - powiedział Ojciec Święty. Papież wspomniał o możliwości pobierania od dorosłych osób tzw. komórek macierzystych, które znajdują się nie tylko w tkance embrionalnej, lecz również w skórze, krwi oraz systemie nerwowym i limfatycznym człowieka. Eksperci zgadzają się, że komórki macierzyste mogą posłużyć do wytworzenia każdego rodzaju tkanki, podobnie jak te pobrane z embrionów. Mówiąc o przeszczepianiu organów zwierzęcych, Jan Paweł II zauważył, że ich dopuszczalność uwarunkowana jest tym, czy wszczepiony organ nie burzy tożsamości psychologicznej lub genetycznej pacjenta. 

27,08 W niedzielę w Castel Gandolfo Jan Paweł II serdecznie powitał uczestników „zjazdu rodzinnego”, który tworzą przyjaciele papieża z czasów krakowskich. Pozdrawiam moje środowisko tak bardzo oczekiwane - powiedział. Przyjaciele przywieźli papieżowi w prezencie wiosło z czasów, kiedy wspólnie pływali po mazurskich jeziorach. Hej, Boże, ile te wiosła mogłyby powiedzieć, ile wypowiedzieć, ile radości, ale też i smutku. Bardzo wam dziękuję za przybycie, ale i za to wiosło. 22 lata temu wypuściłem z rąk takie wiosło, żeby chwycić inne. 

26.08. Ojciec Święty sprawował na dzie dzińcu w Castel Gandolfo Mszę św. z okazji obchodzonej w Polsce uroczystości Matki Bożej Jasnogórskiej. W Eucharystii uczestniczyło kilkuset Polaków, a wśród nich siostry nazaretanki świętujące 125-lecie założenia Zgromadzenia oraz młodzież z Liceum Ogólnokształcącego im. Marcina Wadowity w Wadowicach, którego absolwentem jest Jan Paweł II 

Ojciec Święty mianował ks. kard. Jana Schotte'a, sekretarza generalnego Synodu Biskupów, swym specjalnym wysłannikiem na uroczystość konsekracji katedry pw. Niepokalanego Serca Matki Bożej w Irkucku, która zaplanowana jest 8 września. 26.08 ks. bp Jerzy Mazur SVD poświęcił cztery dzwony, które zawieszono na jej wieży. Mimo ulewnego deszczu uroczystość zgromadziła licznych wiernych, zwłaszcza dzieci i ich rodziny. 

Natomiast ks. kard. Francis Arinze jest przedstawicielem papieża na rozpoczęte 28 sierpnia w Nowym Jorku spotkanie na szczycie przedstawicieli religii świata. Do Nowego Jorku przyjadą m.in. zwierzchnicy Kościołów z krajów, w których religia odgrywa ważną rolę w konfliktach politycznych, a więc z Bliskiego Wschodu, Bałkanów, Indonezji, Filipin, Sierra Leone, Etiopii, Rwandy i Sudanu. 

Bp Zekarias Yohannes z diecezji Asmara w Erytrei przed rozpoczęciem spotkania przedstawicieli różnych religii świata w nowojorskiej siedzibie ONZ powiedział: Będziemy szukać rozwiązań, dopóki nie zapanuje pokój  

Cztery godziny trwały modlitwy i śpiewy przywódców religijnych i duchowych z całego świata w siedzibie głównej ONZ w Nowym Jorku na inaugurację czterodniowego Milenijnego Światowego Szczytu Pokojowego

Wśród ponad tysiąca przedstawicieli wielu religii zabrakło duchowego przywódcy tybetańskiego buddyzmu – Dalajlamy. Przeciwko jego udziałowi w szczycie zaprotestowały władze Chin. W siedzibie ONZ znajdują się natomiast trzej wysocy rangą przedstawiciele Dalaj Lamy.
Oczekuje się, że uczestnicy spotkania uchwalą Deklarację o Światowym Pokoju i zaakceptują plany powołania Międzynarodowej Rady Przywódców Religijnych i Duchowych. Światowych kryzysów nie można rozwiązać bez waszego przywództwa, waszej mądrości i waszego błogosławieństwa - powiedział uczestnikom spotkania sekretarz generalny szczytu, Bawa Jain.,

Na szczycie obecni są przywódcy religijni z regionów, w których toczą się konflikty zbrojne, takich jak Bałkany, Indonezja, Etiopia, Erytrea, Rwanda i Azja Centralna. Oczekuje się, że przystapią oni do otwartego dialogu ponad politycznymi czy etnicznymi podziałami. Organizatorzy, pytani o kryteria jakimi kierowali się przy doborze przedstawicieli religijnych zaproszonych na szczyt, powiedzieli, że wybierali te wyznania, które mają więcej niż 100 lat, a ich charyzmatyczny założyciel nie żyje już na tym świecie. 

1.09. zakończył się czterodniowy Milenijny Światowy Szczyt Pokojowy przedstawicieli największych religii. z udziałem ponad 1000 uczestników z całego świata. Deklaracja, podpisana w czwartek, wzywa przywódców duchowych do współpracy z systemem Narodów Zjednoczonych, w tym potępiania każdej przemocy stosowanej w imieniu religii, traktowania każdej z religii jako równej i uznania, że mężczyzna i kobieta są równymi partnerami w każdym aspekcie życia. Podczas końcowego spotkania organizatorzy szczytu zaproponowali, by w ciągu 3 miesięcy powstała rada doradcza przywódców religijnych przy biurze sekretarza generalnego ONZ. Natomiast uczestnicy nowojorskiej konferencji zobowiązali się do pracy nad przywróceniem pokoju na świecie. Na szczycie zabrakło jedynie tybetańskiego przywódcy duchowego Dalaj Lamy, który nie został zaproszony na szczyt. Fakt ten wywołał protesty wśród jego zwolenników. Lepiej byłoby, gdyby wszyscy tu byli, ale trzeba uszanować wrażliwość państw członkowskich ONZ. Nie można być maksymalistą - w ten sposób szef ONZ Kofi Annan tłumaczył nieobecność na szczycie Dalaj Lamy. Nieoficjalnie jednak wiadomo, że przeciwne zaproszeniu były Chiny. Od dwóch lat w Chinach nasila się kampania antyreligijna, a największe prześladowania dotykają Tybetu . Niestety, o tym szczyt milczał.  

Od kilkunastu dni chińskie władze komunistyczne przetrzymują w nieznanym miejscu katolickiego księdza Gao Yi Hua, który aresztowany został za odprawienie prywatnej Mszy św. w dystrykcie Changle. Został on aresztowany przez pięciu policjantów w domu swojego przyjaciela. Duchowny w przeszłości spędził dwa lata (1989-91) w obozie pracy za odmowę przystąpienia do tzw. Kościoła patriotycznego.

Jan Paweł II przesłał polskiemu bramkarzowi Jerzemu Dudkowi, grającemu w Feyenoordzie Rotterdam, telegram gratulacyjny z okazji wyboru go na piłkarza roku w Holandii. Jest to pierwszy przypadek, kiedy piłkarzem roku został w tym kraju cudzoziemiec. 

Wewnętrzna przemiana człowieka

30.08. W przemówieniu wygłoszonym podczas audiencji ogólnej w Watykanie, Ojciec Święty mówił o wewnętrznej przemianie człowieka, jako skutku spotkania z Chrystusem. Jan Paweł II nawiązał też do zawartego w Tanzanii porozumienia pokojowego i zachęcił wiernych do modlitwy w intencji pokoju w Burundi.

Papież podkreślił, że człowiek wskutek grzechu zerwał cudowną harmonię stworzenia, ustanowioną na początku przez Boga, który jednak nigdy nie oddalił się od swego stworzenia i pozostaje stale w jego najgłębszym wnętrzu. Pierwszymi słowami, wypowiedzianymi publicznie przez Pana Jezusa, były: "Nawróćcie się, gdyż bliskie jest królestwo niebieskie. Spotkanie z Chrystusem zmienia sens istnienia osoby, jak poucza o tym przykład Zacheusza.

Również misja Apostołów rozpoczyna się od wielkiego wezwania do nawrócenia. Św. Piotr w czasie swego nauczania, na pytanie tłumu: "Co mamy robić?", wzywa do nawrócenia i chrztu w imię Jezusa Chrystusa dla zgładzenia grzechów i otrzymania daru Ducha Świętego. Podobnie Apostoł Paweł głosi konieczność nawrócenia i przemiany wewnętrznej. A zatem przed wszystkimi grzesznikami zawsze jest otwarta brama nadziei - podkreślił na zakończenie Ojciec Święty.

Wśród około 3 tys. Polaków obecna była pielgrzymka z obchodzącego piętnastolecie istnienia Instytutu Teologicznego Diecezji Pelp lińskiej im. św. Jadwigi Królowej.Jak wczoraj podawaliśmy, Ojciec Święty miał po audiencji pozostać w Rzymie. Tymczasem zdecydowano, że do piątku przebywać będzie w swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo. 

Jubileusz Nauczycieli Akademickich 

3-10.09 trwa Jubileusz Nauczycieli. Jest znacznie mniej widoczny, niż Światowe Dni Młodzieży, których jest jakby dalszym przedłużenie Jego tematem jest "Uniwersytet dla nowego humanizmu", Chodzi o humanizm otwarty na transcendencję, a więc na Chrystusa - Boga, który stał się człowiekiem. 

Podczas Jubileuszu Nauczycieli Akademickich odbędzie się pierwsze światowe spotkanie rektorów wyższych uczelni. Udział w nim zapowiedziało już 280 osób. M.in. rektor uniwersytetu w Sarajewie, wiceprzewodniczący uniwersytetu w Pekinie, rektor Royal College of Art w Londynie i liczna reprezentacja uczelni polskich. 

Liczba uczestników przekroczy 10 tysięcy, z czego 1500 zabierze głos podczas różnych spotkań i seminariów. Niektóre z nich odbędą się w Jerozolimie i Libanie, większość we włoskich ośrodkach uniwersyteckich. Udział zapowiedziało dziewięciu laureatów Nagrody Nobla: W organizacji jubileuszu uczestniczyło jedenaście zgromadzeń zakonnych, 

Jan Paweł II, który spotka się z uczestnikami Jubileuszu Nauczycieli Akademickich w południe 9 IX w Auli Pawła VI a nazajutrz rano odprawi dla nich Mszę św. w bazylice watykańskiej, ofiaruje uczelniom świata ikonę-mozaikę, zatytułowaną Sede Sapientiae, Będzie to podarunek przechodni: najpierw pojedzie on do Aten, gdzie do 17 IX wystawiony będzie w miejscowej katedrze katolickiej św. Dionizego, potem pojedzie do Moskwy . 

Ze świata 

Amerykański misjonarz katolicki, 67-letni o. John Anthony Kaiser zginął w Kenii ok. 70 km od Nairobi. Był on znany jako niezmordowany obrońca praw człowieka. W ubiegłym roku oskarżył dwóch ministrów rządu w Nairobi o popieranie walk międzyplemiennych w tym afrykańskim kraju, a innego ministra o przemoc wobec robotników. Na wieść o jego śmierci biskupi katoliccy Kenii zażądali jak najszybszego wyjaśnienia okoliczności tej zbrodni.O. John A. Kaiser należał do Towarzystwa Misyjnego św. Józefa. W Kenii pracował od 35 lat.

Chińskie władze przetrzymują w więzieniu i katolickiego księdza Gao Yi Hua, który został aresztowany za odprawienie prywatnej mszy. Ojciec Gao, członek podziemnego kościoła katolickiego, został aresztowany (19 sierpnia) przez pięciu policjantów w domu swojego przyjaciela, zaraz po odprawieniu mszy - napisała w oświadczeniu Fundacja dodając, że nie wiadomo, gdzie teraz znajduje się przetrzymywany ksiądz.Ojciec Gao w przeszłości spędził dwa lata (1989-91) w obozie pracy za odmowę przystąpienia do tzw. kościoła patriotycznego, oficjalnie uznanego przez władze, ale nie uznającego zwierzchności papieża
Prymas Kościoła Katolickiego Anglii i Walii zgodził się we wtorek na spotkanie z osobami, które domagają się, by Kościół przeprosił ich za "cierpienia seksualne", których doznały w dzieciństwie ze strony księży lub zakonnic. Uczestnicy akcji chcą, by Kościół wybudował na swój koszt pomnik ofiar nadużyć seksualnych, uruchomił gorącą linię telefoniczną, z której mogłyby korzystać osoby narażone na molestowanie seksualne ze strony księży i zakonnic, a także zorganizował specjalistyczne doradztwo.

1.09. rozpoczyna nadawanie swoich programów pierwsza katolicka rozgłośnia radiowa na Węgrzech. Stacja mieści się w Eger i będzie nadawała programy przez całą dobę. Swoim zasięgiem radio obejmie przede wszystkim archidiecezję Eger, na której terenie mieszka ok. 600 tys. katolików.

Polski duchowny, ks. Dariusz Nowak SDS, który jest proboszczem parafii Bilaj w Albanii zorganizował, dzięki wsparciu Caritas Polska, letni wypoczynek dla grupy 101 albańskich dzieci. Wypoczywały one na pięciu turnusach. W zorganizowanie i prowadzenie kolonii zaangażowało się 15 młodych wolontariuszy. Pracowali oni jako wychowawcy i opiekunowie, a także pomagali w przygotowywaniu posiłków.

Taki gruby

może świętym być...


 3.09.  Jan Paweł II ogłosi pięciu nowych błogosławionych, w tym dwóch papieży: Piusa IX i Jana XXIII.  Obaj słusznej postawy – stąd ten tytuł zapożyczony z „Arki Noego”

Będą oni pierwszymi biskupami Rzymu, wyniesionymi na ołtarze od czasu Piusa X (1903-14), ogłoszonego świętym w 1954 r. 

Pius IX 

(Giovanni Maria Mastai-Ferretti), był papieżem blis ko 32 lata - od 17 czerwca 1846 r. do 7 lutego 1878 r. - najdłużej w histo rii, jeśli pominąć okres rządów w Kościele św. Piot ra Apostoła, w bar dzo ważnym i trudnym okresie w dziejach zarówno Kościoła, jak i świata. 

W 1870 r. upadło ostatecznie Państwo Kościelne, Rzym zaś stał się stolicą zjednoczonych Włoch. Papież ogłosił się wówczas "więźniem Watykanu", którym przestał być dopiero jego następca, Pius XI, po podpisaniu w 1929 r. Układów Laterańskich między państwem włoskim a Stolicą Apostolską. 

W 1854 r. Pius IX ogłosił dogmat o Niepokalanym Poczęciu Najświętszej Maryi Panny a w 1869 r. zwołał Sobór Watykański I, na którym w rok później ogłoszono m.in. dogmat o nieomylności Papieża. 

Jan XXIII
 (Angelo Giuseppe Roncalli) kierował Kościołem od 28 października 1958 do 3 czerwca 1963 r., a jego pontyfikat, cho ciaż stosunkowo krót ki, wywarł wielki wpływ na Kościół, a nawet szerzej - w znacznym stopniu na losy świata. 

Wkrótce po wy borze zwołał So bór Watykański II (roz poczęty w 1962 r.), który ogromnie zre formował Kościół i zapoczątkował trwający w nim do dzisiaj proces zmian. Dzięki życzliwemu nastawieniu do świa ta zdobył sobie wiel ką sympatię zarów no wśród katolików, jak i członków innych wyznań i Kościołów, a także niechrześcijan i niewierzących. 

W okresie kryzysu kubańskiego w październiku 1962 r. swoją rozwagą i gorącymi apelami do stron konfliktu: USA, ZSRR i Kuby przyczynił się w niemałym stopniu do rozładowania napięcia i uratowania pokoju. W czasie 35-letniego procesu beatyfikacyjnego tego Papieża przesłuchano 303 świadków we Włoszech i za granicą, zapoznano się z prawie 9,5 tys. listów, jakie pozostawił po sobie, z jego "Dziennikiem duszy", aby wyeliminować jakikolwiek ślad błędnej nauki czy grzechu "przeciw miłości". 

Do ogłoszenia beatyfikacji potrzebny był potwierdzony przez ekspertów przypadek cudu - najbardziej znane takie zdarzenie odnotowano w Neapolu w 1971 r., kiedy to za sprawą papieża Jana XXIII została uzdrowiona w sposób naukowo niewytłuma czalny chora na raka włoska zakonnica s. Caterina Capitani. Rok wcześniej stwierdzono inne cudowne uzdrowienie. 

Jan XXIII był osobiście zaangażowany w sprawę beatyfikacji Piusa IX i już w styczniu 1959 r. wyznał jednemu z księży w Watykanie, że stale myśli o tym papieżu, "świętej i chwalebnej pamięci", dodając, że chciałby być godny ogłosić go świętym.

Dzieci nie są  własnością rodziców przekonuje o. J. Augustyn, mądry jezuita. 

Tajemnica sukcesu w wychowaniu

Rozpoczął się nowy rok szkolny. Z ogromną nadzieją, ale i troską,  rodzice prowadzą młodsze i wysyłają starsze  dzieci do szkoły. wyposażone z książki, zeszyty, tornistry przekraczające znacznie zasobność rodzicielskiej kasy. Ale to dla dziecka, więc warto, więc trzeba. Choć ono nigdy nie potrafi się zrewanżować za to staranie i miłość.

Aby jednak wasze zabiegi Drodzy Rodzice okazały się skuteczne, aby wasze wysiłki przyniosły sukces trzeba pamiętać o kilku rzeczach.
Rodzice w miarę zrównoważeni i dojrzali, to już jest połowa sukcesu wychowawczego. 

Dzieci wychowywane w dobrej, powiedzmy normalnej, pełnej rodzinie nie potrzebują jakichś szczególnych zabiegów wychowawczych: specjalnych pouczeń, zakazów, nakazów. 

Rodzice winni starć się tak żyć, aby mogli powiedzieć dziecku: Słuchaj staraj się żyć tak, jak my żyjemy. Wychowanie dziecka polega przede wszystkim na procesie identyfikacji. z własnymi rodzicami. 

Tu nie chodzi o gadanie, ale postępowanie. Im większa harmonia i zwykła ludzka miłość, a choćby życzliwość - w rodzinie, tym mniej potrzebne są rodzicielskie interwencje wychowawcze. Jak dziecko ma postępować, winno to dostrzegać u swojego ojca i swojej matki. Słyszymy często: „ja już mu (jej) tyle razy mówiłem (am)”. I co z tego, jeżeli na co dzień dziecko widzi u swoich rodziców odwrotność tego, co słyszy. 

Dojrzała miłość matki i ojca do dziecka, to miłość komplementarna, całościowa. Chłopiec uczy się, kim jest jako mężczyzna zarówno przy ojcu jak i przy matce. Chłopiec poprzez więź z matką uczy się relacji do kobiety. Więź chłopca z matką jest decydująca dla jego późniejszych więzi z koleżankami, narzeczoną, żoną. Podobnie dziewczynka uczy się kim jest jako kobieta przy matce i przy ojcu. 

Dziecko dla swojego osobowego wzrostu potrzebuje zarówno matki i ojca Miłość matczyna jest przede wszystkim ciepła, pełna życzliwości, akceptacji. Jest to miłość jakby „instynktowna”. Jeżeli żona–matka nie posiada dobrego oparcia w mężu–ojcu jej więzi z dzieckiem mogą być naznaczone zaborczością. Ojciec zwykle emocji nie ujawnia, ale chroni dziecko, daje mu poczucie bezpieczeństwa, wewnętrzną pewność, uczy je wychodzić do świata. Ojciec pokazuje dziecku, iż sensem życia jest nie tylko „rodzinne ciepło”, ale także „wychodzenia do świata”, służba innym. 

O ile matka chciałaby zatrzymać dziecko w domu, o tyle ojciec pragnie, aby dziecko wyruszyło z domu i odnalazło swoje miejsce w świecie. Zagrożeniem dla ojcowskiej relacji z dzieckiem może być jednak pewna obojętność emocjonalna, dystans, mylony z chłodem wobec dziecka.

Niektórzy mówią, że wszystko co najważniejsze w wychowaniu, dzieje się do 3 roku życia. A na pewno przed okresem dojrzewania. Zanim dziecko pójdzie do szkoły winno być na tyle głęboko i mocno związane z ojcem i matką, aby później rodzina była ważniejsza od szkoły; by zdanie rodziców liczyło się bardziej niż rówieśników. Do około 10 roku życia rodzice mają potężny wpływ na dziecko. Wpływ ten z biegiem lat stopniowo się kurczy. Po 10 roku życia wpływem tym rodzice muszą się podzielić z rówieśnikami dziecka, jego wychowawcami, duszpasterzami czy też innymi osobami. 

Rodzice nie powinni obawiać się zbytnio złego wpływu środowiska, jeżeli ich w domu jest w miarę zdrowa i zrównoważona miłość. Negatywne oddziaływanie środowiska bywa wówczas łatwo zniwelowane więzią z ojcem i matką. W wychowaniu dorastającego człowieka zawsze jednak pozostaje pewna niewiadoma.:

„Osobisty wybór” i „osobista decyzja”. Wolność człowieka w miarę jego wzrostu staje się decydującym czynnikiem w jego postawie wobec siebie, bliźnich i wobec Boga. Jest to „element” wychowania najmniej określony. Człowiek ze swoją wolnością pozostaje zawsze jakąś tajemnicą. Stąd też nikt z rodziców nie może sobie zagwarantować „udanych dzieci”. Świadomość, że i wysiłki rodzicielskie mogą być zmarnowane, jest dramatycznie trudna. Dlatego w wychowaniu dzieci należy często w modlitwie powierzać je Panu Bogu. 

Rodzice winni nieustannie pamiętać, że „ich dzieci” nie należą do nich. Należą do Boga. Są im dane „na jakiś czas”, aby im towarzyszyli w drodze do dorosłości i dojrzałości. Każdego nawet bardzo małego człowieka. Bóg stworzył na obraz i podobieństwo swoje. 

Ten obraz Boga w nim rozwija się spontanicznie. Każdy człowiek, szuka dobra. Wychowanie dziecka, to dawanie dobra, aby ono mogło następnie dawać dobro innym — również swoim własnym dzieciom. Dziecko nie jest w stanie wziąć sobie samo dobra. Niemowlę zostawione samo sobie umrze. Dziecko niekochane będzie się czuło nieszczęśliwe, zagubione. 

Dzieci błądzą. Czy rzeczywiście należy je wtedy  karać?
Wszyscy błądzimy. Błądzą też nasze dzieci. Stąd też należy prostować ich drogi. 

Z pewnością należy karać. Ale jeżeli nie jest kochane, karanie będzie dodatkowym ranieniem dziecka. Karać mogą tylko ci rodzice, którzy je kochają. Czym jest kara? Jest korygowaniem, które jest inspirowane miłością. Społeczeństwie karze przestępców, ale dziecko nie jest małym przestępcą. Jeżeli ojciec czy matka tak je traktują, to je krzywdą. Dziecko powinno jednak uczyć się odpowiedzialności za swoje postępowanie. Musi kojarzyć pewne swoje zachowania ze skutkami, jakie one wywołują. Jeżeli np. rozbije piłką szybę, wówczas trzeba wstawić nową szybę. Może ono uczestniczyć w konsekwencjach swojego czynu, ale na miarę swoich możliwości. Może dołożyć się ze swojego kieszonkowego na szybę. Gdyby jednak pozbawić dziecka kieszonkowego na kilka miesięcy, byłaby to kara okrutna. 

Kara wymierzona dziecku, nie powinna być narzucona, ale raczej zaproponowana. Sukcesem wychowawczym jest to, iż dziecko przyjmuje dobrowolnie karę. Dzieci są istotami bardzo rozumnymi. Mają duże poczucie sprawiedliwości i przyjmują łatwo „sensowne” kary. Jeżeli dziecko zawini, czuje, iż zawiodło, łatwo zgadza się na karę. Nawet w procesach penitencjarnych, kiedy przestępca przyznaje się do winy, dąży się do tego, by kara była ustalona w trybie pertraktacji.  Jeżeli matka w odruchu gniewu da klapsa dziecku, nie jest to szczególny problem. Ważne jest wówczas, czy je kocha równoważoną miłością. Istnieje dzisiaj swoista fobia społeczna „bicia dzieci”. Dziecka nie wolno dotknąć fizycznie, ale jednocześnie wolno je zdemoralizować. Jeżeli jednak ma Pani na myśli jakieś „zaplanowane”, „systematyczne” bicie dziecka do bólu, uważam iż jest ono nie do przyjęcia. Nie powinno się stosować przemocy fizycznej wobec dzieci. Bicie dzieci jest wyrazem przemocy silniejszego nad słabszym. Dzisiaj nie karze się fizycznie dorosłych. Znęcanie się nad dzieckiem, dotkliwe cielesne kary są zawsze krzywdą, nieraz wielką krzywdą. Dzieci odbierają je jako upokorzenie. Częste karanie dzieci rodzi w nich odruch buntu i odwetu. W takiej sytuacji dziecko może „uodpornić się na jakiekolwiek karanie” ze strony dorosłych.

Z Kraju 

Po Konferencji Episkopatu

26.08 w  sobotę na Jasnej Górze zgromadziły się wielotysięczne rzesze pielgrzymów.. 
Wraz z łacińskim patriarchą Jerozolimy ks. abp. Michelem Sabbahem sumę pontyfikalną koncelebrowało kilkudziesięciu księży kardynałów, arcybiskupów i biskupów, a wśród nich księża kardynałowie - Franciszek Macharski i Henryk Gulbinowicz oraz nuncjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk.

Podczas Mszy św. odnowiono Akt Ślubów Jasnogórskich, którego autorem i inicjatorem jest sł. Boży ks. kard. Stefan Wyszyński.
W wygłoszonej homilii ksiądz Prymas powiedział, że Kościół popiera każdy wzrost jedności międzyludzkiej, o ile jest on pomyślany uczciwie. Unia Europejska jest teraz - jak stwierdził kaznodzieja - organizacją bogatych państw Zachodu, która przez długie lata pokoju i jedności w Europie Zachodniej wytworzyła formy ekonomicznego współdziałania w różnych gałęziach gospodarki. Kościół  zauważa jednak  obszar wiary i moralności, który towarzyszy wszystkim ludzkim działaniom, szczególnie zaś takim aktom, które dotykają ludzkiej wolności, zwłaszcza tej religijnej. Przed wieloma ludźmi na progu nowego stulecia staje lęk, że prawdziwa wolność wyboru dobra będzie wolnością skomputeryzowaną, bezbarwną. „Czy pozbawianie odrębności krajowych w imię powszechnego dostosowania się i upraszczania nie wykształtuje człowieka-manekina, który aby wygodniej żyć, będzie odcinał się od wymagań etycznych?”

Ks. kard. Glemp zauważył, że w obecnym czasie przybywają na Jasną Górę liczne grupy wiernych odpowiedzialnych za Polskę: ministrowie i parlamentarzyści, ludzie z przemysłu i rolnictwa, nauczycielstwo i służba zdrowia. Wszystkim pielgrzymom Maryja udziela tej samej nauki, która zawiera się w zdaniu: "Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie Syn". 

Prymas przypomniał trzy momenty z historii, kiedy biskupi szczególnie gorąco przedkładali Maryi potrzeby narodu: lipiec 1920 r., kiedy przez kilka dni modlili się podczas zbliżania się ofensywy armii bolszewickiej na Polskę, wrzesień 1946 r., kiedy wobec wprowadzania w Polsce bezbożnego komunizmu Episkopat ślubował wierność Matce Chrystusa oraz maj 1966 r., gdy w tysiąclecie chrztu Polski oddano naród w "niewolę" Maryi. 

Zwrócił też uwagę na cztery osiągnięcia. Polacy otrzymali dobre przygotowanie do jubileuszu w czasie pielgrzymki Ojca Świętego. Solidnie przygotowany i konsekwentnie realizowany jest program duszpasterski modlitw i spotkań w metropoliach, diecezjach i parafiach. Kościół w Polsce nabrał też "oddechu" przez pielgrzymki do Ziemi Świętej i sanktuariów w Europie. Prymas Polski wskazał też na rozwój współpracy między duchowieństwem i świeckimi, między życiem wiary i życiem kultury. Ta współpraca owocuje na polu szerzenia myśli w środkach masowego przekazu, w odnawianiu świątyń i posłudze charytatywnej.

27.08 przybyła do Sanktuarium Maryjnego w Licheniu XVII Piesza Pielgrzymka Ludzi Pracy z regionu konińskiego, organizowana dla uczczenia 20. rocznicy powstania NSZZ ,,Solidarność". W Licheniu pątnicy wzięli udział we Mszy św. przed cudownym obrazem, modlili się także o beatyfikację ks. Jerzego Popiełuszki.

27.08 Na zakończenie pobytu w Polsce patriarcha łaciński Jerozolimy ks. abp Michel Sabbah złożył wizytę w żeńskim klasztorze sióstr karmelitanek bosych w Dysie k. Lublina. Jeszcze w tym roku grupa polskich karmelitanek ma wyjechać do Ziemi Świętej, aby objąć i osiedlić się w Karmelu w Betlejem.

27.08 . abp Władysław Ziółek. zaapelował do wiernych archidiecezji łódzkiej o pomoc dla poszkodowanych przez wichurę mieszkańców kilku wiosek z parafii Wolbórz i Chorzęcin.. 22 sierpnia przez region łódzki przeszła bardzo silna burza. 

29.08 w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim rozpoczęły się Duszpasterskie Wykłady Akademickie pod hasłem "Wielki Jubileusz Zbawienia - czas wyzwań duszpasterskich i nowej nadziei". W wykładach uczestniczy blisko pięciuset księży, katechetów i zainteresowanych mieszkańców Lublina. Przemawiając w pierwszym dniu, ks. kard. Józef Glemp powiedział m.in., że młodzież demolująca pociągi jest wezwaniem duszpasterskim dla Kościoła - Skąd oni się wzięli, gdzie ich zgubiliśmy? - pytał Prymas Polski. Jego zdaniem, największym błędem w pracy księży jest ograniczanie uwagi duszpasterzy tylko do ludzi, którzy przychodzą do kościoła, podczas gdy nowa ewangelizacja musi objąć osoby o bardzo różnych postawach duchowych.

30.08 abp. Józef Życiński przemawiając na zakończenie Duszpasterskich Wykładów Akademickich uznał, że największym wyzwaniem duszpasterskim dla polskiego Kościoła jest niedostosowanie do nowych warunków:  

"Jak niegdyś mieliśmy do czynienia z masowymi opętaniami, tak teraz mamy do czynienia z masowymi zranieniami, masowym brakiem przystosowania do nowych warunków i to są dla nas największe wyzwania duszpasterskie" 

Ks. Andrzej Luter mówił o duszpasterstwie zagubionych. Przedstawiając wyniki ankiety przeprowadzonej w środowisku dziennikarzy prelegent podkreślał, że najtrudniejsze jest znalezienie "odpowiedniej fali, formy przekazu", a w rozmowach z osobami niewierzącymi czy poszukującymi najistotniejsze jest głoszenie prawdy samym sobą, bo przecież "na każdy argument można znaleźć kontrargument". W dwudniowym spotkaniu uczestniczyło ok. 500 duszpasterzy i katechetów z całej Polski. Otwarte wykłady duszpasterskie organizowane są w KUL od 1935 r.

 28.08. już po raz 30. rozpoczęły się Wrocławskie Dni Duszpasterskie. Uczestnicy dwudniowego spotkania usłyszą o promieniowaniu kultury śląskiej, o chrześcijańskiej przeszłości tego regionu i religijnych elementach w śląskiej sztuce. Organizatorem Dni Duszpasterskich jest Papieski Fakultet Teologiczny. 

27.08 w Legnicy biskup diecezji wrocławsko-gdańskiej Kościoła grekokatolickiego w Polsce, Włodzimierz Roman Juszczak poświęcił pamiątkową tablicę i kamień pod budowę cerkwi w poniedziałek. Na mszę przybyli wierni z całego regionu legnickiego. Są to przede wszystkim przesiedleni w 1947 r Łemkowie oraz ich potomkowie.

30.08 kilka tysięcy ministrantów przybyło do katowickiej katedry na spotkanie, zorganizowane w ramach obchodów Wielkiego Jubileuszu Roku 2000. Było sporo hałasu, modlitwy i śpiewu, zwłaszcza przebojów Arki Noego. 

Czy trudno jest być ministrantem? "Czasem tak, np. kiedy trzeba wstawać na ranną Mszę a inni mogą wtedy spać" - zwierzają się uczestnicy spotkania. Dlaczego więc zostają ministrantami? "Wciągnąłem się" - mówi 13-letni Grzegorz z Jastrzębia-Zdroju. "Mam świadomość, że służę Panu Bogu" - dodaje 15-letni Mateusz z Biertułtów. "Ministrant musi być dobrym chrześcijaninem, który wierzy, że Chrystus jest blisko nas" - powiedział uczestniczącym w spotkaniu chłopcom metropolita katowicki abp Damian Zimoń. 

30.08. Prawie trzy tysiące ministrantów z archidiecezji poznańskiej modliło się w sanktuarium maryjnym w Tulcach dla uczczenia Wielkiego Jubileuszu roku 2000. Uroczystą Mszę św. odprawił dla nich metropolita poznański abp Juliusz Paetz w koncelebrze z kilkudziesięcioma kapłanami.  W homilii abp Paetz zaapelował do ministrantów, by byli w swoich środowiskach "apostołami dobrego czynu, zachowania, życzliwości dobroci". " W liczącej ponad półtora miliona wiernych archidiecezji poznańskiej jest około 13 tysięcy ministrantów. 

3.09. Szkoła Podstawowa w Szarwarku koło Dąbrowy Tarnowskiej (diecezja tarnowska) otrzyma imię Wielkiego Jubileuszu 2000 lat Chrześcijaństwa. Imię dla szkoły wybrano spośród kilku propozycji. Jednogłośnie zaakceptowali je nauczyciele oraz uczniowie. Uczyć się w niej będzie 80 dzieci.

Mieszkańcy krakowskiego osiedla Wróblowice budują dom dla samotnej matki i jej trójki dzieci. Dzieło realizowane pod hasłem "Dom dla Rodziny" jest jubileuszowym darem dla Jana Pawła II. - Chcemy pokazać Ojcu Świętemu, że nie tylko go bardzo kochamy, ale też staramy się wypełniać jego wezwanie do budowy cywilizacji miłości - powiedział inicjator akcji Marian Proficz. Czteroosobowa rodzina mieszka w bardzo trudnych warunkach. Biskupi zaapelowali o aktywny udział w wyborach prezydenckich, ale wybór kandydata pozostawili sumieniu każdego z wiernych. 

Mimo sprzeciwu rodziców, brytyjski sąd zdecydował o rozdzieleniu sióstr syjamskich, mających wspólne serce i płuca. Nie rozdzielone umrą obie, po rozdzieleniu jedna ma szansę przeżycia. 

Bezrobocie w Polsce sięgnęło w lipcu 13,7 proc. (2,48 mln ludzi bez pracy – najwięcej od czterech lat). 

Kilkadziesiąt zdemolowanych autobusów i tramwajów to efekt koncertu promocyjnego Radia RMF na podkrakowskim lotnisku Pobiednik. Organizatorów zaskoczyła liczba widzów: 700 tys., brakowało parkingów, toalet i ochrony. 

Obchody rocznicy Sierpnia
"Solidarność" - dwadzieścia lat później

30.08 Uroczystości 20-lecia „Sierpnia” zgromadziły prawie wszystkich uczestników, którzy nawet potrafili ustawić się do wspólnej fotografii i rozmawiać „jak Polak z Polakiem”

„Niech Bóg da siłę, by osobiste ambicje zawsze ustępowały miejsca dobru wspólnemu –zaklinał ich w liście Jan Paweł II, a Prymas Polski, kardynał - Józef Glemp odprawił mszę u stóp monumentu, w otoczeniu ponad 30 biskupów. Prymas zaapelował, by nie marnować zwycięstwa sprzed 20 lat. Zwrócił uwagę, że "cud nad Bałtykiem" z 1980 roku był możliwy dzięki religijności Narodu, dzięki wielkiej modlitwie, wytrwałej i ufnej.

Więcej szczegółów pomijam, bo środki przekazu pełne są doniesień . No i bardzo dobrze
13.09. W Rudniku nad Sanem 13 września ks. kard. Józef Glemp, Prymas Polski dokona poświęcenia domu dla sierot oraz placówki dla osób głuchoniemych. Sierociniec wyposażony jest w gabinety lekarskie, pokoje dla dzieci i kaplicę oraz pomieszczenia gospodarcze i administracyjne. Dom prowadzić będą Siostry Pallotynki, przygotowany jest na przyjęcie 70 dzieci. Z kolei dom dla głuchoniemych pomieści 25 pensjonariuszy, którzy będą mieli zapewnione mieszkanie i całkowite utrzymanie.

W trzecią rocznicę śmierci Matki Teresy z Kalkuty,  spotkają się w Rzymie włoskie rodziny, które w odpowiedzi na jej apel z roku 1976 adoptowały dzieci z Indii i Rumunii. W 1600 rodzin żyje obecnie ok. 6 tysięcy dzieci z tych krajów. Z okazji Roku Świętego po raz pierwszy wszyscy oni spotkają się w Watykanie. W Auli Pawła VI odbędzie się Festa della vita - Święto Życia, na które złożą się śpiewy, modlitwy i świadectwa. Odczytane zostanie przesłanie od następczyni Matki Teresy - siostry Nirmali. Kaznodzieja Domu Papieskiego o. Raniero Cantalamessa poprowadzi wspólną medytację.

1.09 na najwyższym szczycie Bieszczad na Tarnicy zostanie umieszczony nowy stalowy, 8,5-metrowy więc wyższy od poprzedniego o półtora metra, ważący przeszło pół tony krzyż. W dzieło zaangażowało się wielu społeczników. Projektantem i współtwórcą krzyża - symbolu Bieszczad - jest Marian Budy. Krzyż w kilkunastu elementach, z których najcięższy waży około 170 kg, niesiony na ramionach wyruszy z Wołosatego, Niebieskim Szlakiem ku Tarnicy  Z.PENDEL @ „NDz”
31.08 wieczorem – koncertem pokazanym w telewizji - rozpoczęło się w Gdańsku – zorganizowane przez archidiecezję - Święto Człowieka. Przez trzy dni politycy, dziennikarze, twórcy kultury oraz ludzie biznesu będą debatowali na temat godności ludzkiej. Dyskusję zakończy przyjęcie Karty Powinności Człowieka. "Prawa zakładają Powinności. Roszczenie domaga się wysiłku. Teoria - praktyki. Tak jak wolność ma na drugim biegunie odpowiedzialność, Prawa domagają się Powinności. Stąd nasza intencja, aby w Gdańsku zredagować i proklamować Kartę Powinności Człowieka" 

Sygnatariuszami karty będą znani politycy, artyści i działacze społeczni, m.in. Jan Nowak-Jeziorański, Andrzej Wajda, Lech Wałęsa, Agnieszka Holland, Krzysztof Zanussi i Janina Ochojska. Oni także wygłoszą swoje posłania. Odbędą się liczne imprezy artystyczne i naukowe. Forum odbywa się w ramach obchodów Wielkiego Jubileuszu metropolii gdańskiej, dlatego każdego dnia biskupi polscy przewodniczyć będą Eucharystii. Na zakończenie na Górze Gradowej, na pamiątkę obchodów, stanie Wielki Krzyż. 
Z Archidiecezji i Parafii

27.08. Odbyły się w Brzozowie archidiecezjalne dożynki pod hasłem: „Z wiarą w Boga w nowe 1000-lecie”. Ok. 2,5 uczestników  Mszy św. koncelebrowanej, wysłuchało homilii metropolity przemyskiego ks. abpa Józefa Michalika. Podkreślił w niej walory polskiej wsi, którą nazwał „uniwersytetem pracowitości”. Po zakończeniu uroczystości stadiom brzozowski długo rozbrzmiewał dźwiękami kilkudziesięciu kapel i zespołów śpiewaczych.   

27.08. zakończył się w Jarosławiu VIII Międzynarodowy Festiwal Muzyki Dawnej "Pieśń naszych korzeni". W tym roku w festiwalu uczestniczyły zespoły muzyki dawnej z Estonii, Włoch, Niemiec, Belgii, Rosji i Polski. Festiwalowi towarzyszyły koncerty polskich młodych zespołów muzyki dawnej, które odbywały się na terenie powiatu jarosławskiego

W przemyskiej Odlewni Dzwonów im. Jana Felczyńskiego trwają prace związane z wykonaniem 9-tonowego dzwonu, który pod koniec września br. ma trafić do warszawskiej parafii pw. błogosławionego Władysława z Gielniowa, jednego z patronów stolicy.
Dzwon o średnicy 2,40 metra i ponad 3 metry wysokości będzie jednym z największych w Polsce, większy od słynnego dzwonu "Zygmunta" na Wawelu. i największym z wyprodukowanych dzwonów w ludwisarni im. Jana Felczyńskiego. Po odlaniu przez prawie półtora miesiąca masa będzie stygnąć w jamie odlewniczej. W końcowym etapie dzwon poddany zostanie procesom szlifowania i polerowania.
Obecnie ludwisarze pragną stworzyć 20-tonowy Dzwon Pojednania, który znalazłby swoje miejsce przy powstającym Krzyżu Zawierzenia na przemyskim Zniesieniu. Na razie trwają rozmowy w kierunku utworzenia fundacji, której zadaniem byłoby wsparcie tego niepowtarzalnego dzieła, widocznego i słyszalnego dla następnych pokoleń.  Wg. M. Kamieniecki, Jarosław@ „NDz”.

27.08 uroczysta procesja z relikwiami św. Wincentego zakończyła trzydniową „Vincencjadę” – Dni ku czci Patrona Przemyśla zorganizowane m.in. przez 00 Franciszkanów,   

25.08 w fundament wznoszonego na Zniesieniu w Przemyślu Pomnika – Krzyża Zawierzenia wmurowano kamień z Golgoty, poświęcony przez Ojca Świętego oraz akt erekcyjny. Aktu wmurowania dokonał kanclerz Kurii Metropolitalnej w Przemyślu ks. Józef Bar. Trwają za awansowane prace przy budowie Krzyża Zawierzenia, pomni ka - pamiątki  przeło mu tysiącleci, i sym bolu Jubileuszu R oku 2000. Monu-ment, którego głów-nym elementem jest 22-metrowy Krzyż z Sercem Jezusa na zwieńczeniu ramion, wraz z 4-metrową wykonaną z brązu figurą Chrystusa u podstawy, pierwotnie miał być poświęcony w trakcie uroczystości milenijnych, jakie w dniach 14-17 września br. odbywać się będą w Przemyślu z udziałem Episkopatu Polski. Różne względy spowodowały jednak, że termin ten zostanie nieco przesunięty w czasie. 

15.09. Zniesienie będzie świadkiem aktu Zawierzenia Przemyśla Bożemu Miłosierdziu. Pomysł budowy pomnika zrodził się jesienią 1998 roku. Autorami projektu pomni ka Krzyża Za wierzenia w Przemyślu są Barbara Czekierda i Dariusz Jasiewicz.

27.08. w niedzielę w Rzeszowie na stadionie Klubu Stal - z udziałem około 12 tys. wiernych - odbyła się uroczystość koronacji figury Matki Bożej Saletyńskiej z kościoła Księży Misjonarzy Saletynów koronami, które w 1999 r. w Starym Sączu poświęcił Ojciec Święty. Aktu koronacji dokonał ks. bp Kazimierz Górny, który przewodniczył Mszy św. sprawowanej przez ks. bp. Wiktora Skworca z Tarnowa i ks. bp. Edwarda Białogłowskiego oraz przez około 80 kapłanów. Uroczystość koronacji połączona była z diecezjalnymi dożynkami i obchodami XX-lecia powstania "Solidarności". W procesji z darami delegacje rolników - w większości ubrane w stroje ludowe - z ponad 100 parafii złożyły tegoroczne owoce i warzywa. Na zakończenie Mszy św. odbyło się poświęcenie i prezentacja ponad 130 wieńców dożynkowych.  Obecnych było też 25 solidarnościowych pocztów sztandarowych, uczestniczyło wielu honorowych gości, duchownych i świeckich., okolicznościowy list nadesłał Ojciec Święty Jan Paweł II. 

W 20. rocznicę powstania "Solidarności" na terenie opactwa PP. Benedyktynek w Jarosławiu uroczystej Eucharystii przewodniczył ks. abp Ignacy Tokarczuk. Wokół ołtarza zgromadzili się dawni i obecni działacze "S", przedstawiciele stowarzyszeń i organizacji kombatanckich i związkowych, władze miasta i powiatu, poczty sztandarowe. W homilii Arcypasterz podkreślił, że współczesnym przykładem męczeństwa za wiarę, prawdę, sprawiedliwość i poszanowanie ludzkich praw jest patron "S", sługa Boży ks. Jerzy Popiełuszko

Po zakończonej Mszy św. zebrani przeszli pod pomnik ks. Jerzego Popiełuszki, gdzie zapalono znicze i złożono wiązanki kwiatów. W ramach uroczystości modlono się również za Ojczyznę podczas Pokutnego Różańca Fatimskiego, którego poszczególne tajemnice odmawiano, przechodząc Stacje Golgoty Narodów, rozmieszczone wzdłuż murów opactwa. M. Kamieniecki, @ „NDz”. 

W sanktuarium Matki Bożej w Jodłówce zakończyły się dwudniowe uroczystości jubileuszu dwudziestej piątej rocznicy koronacji cudownego obrazu Matki Bożej Pocieszenia. kiedy to złote korony na skronie Bożej Matki nałożył ówczesny metropolita krakowski ks. kard. Karol Wojtyła, w asyście biskupów i kapłanów, z udziałem blisko 50 tys. wiernych.

Pierwszego dnia odbyła się  8-tysięczna pielgrzymka Żywego Różańca z całej archidiecezji. Mszy św. sprawowanej przez liczne grono kapłanów przewodniczył biskup pomocniczy  diecezji rzeszowskiej ks. bp. Edwarda Białogłowskiego. 

Drugiego dnia uroczystej Sumie przewodniczył sufragan przemyski ks. bp Stefan Moskwa w asyście kilkudziesięciu kapłanów z udziałem ponad 10-tysięcznej rzeszy wiernych z całej Polski. Biskup podkreślił rolę Maryi w życiu całego Kościoła powszechnego i każdego chrześcijanina. Kustosz sanktuarium ks. Kazimierz Wójcikowski, poinformował, że ostatniozgłoszono ponad 110 uzdrowień niewytłumaczalnych w świetle współczesnej medycyny, dokonanych za przyczyną Zatroskanej Gaździny.  W trakcie dwudniowych uroczystości odsłonięto i poświęcono tablicę upamiętniającą 25. rocznicę koronacji. M. Kamieniecki, @”NDz”.

Przez trzy kolejne dnie katecheci, katechetki i proboszczowie spotykali się zna Konferencjach  rejonowych poświęconym katechezie, z wykładowcami uniwersyteckimi, pracownikami Referatu Nauki Katolickiej Kurii, Kuratorium,  metodykami . Metropolita przemyski abp. Józef Michalik relacjonował najważniejsze wydarzeniu w życiu polskiego Kościoła. Najwięcej uwagi poświęcił Konferencji Episkopatu Polski. 

List 

o przebaczeniu i pojednaniu

Z okazji Wielkiego Jubileuszu 2000 biskupi polscy wydali list, w którym poprosili o wybaczenie tych, którzy „doznali z ich strony niezrozumienia, odrzucenia czy cierpienia”. Episkopat przypomniał m.in. tragedię Holocaustu, ofiarność Polaków, którzy ratowali Żydów, ale także grzechy z czasów Zagłady: obojętność czy wrogość wobec Żydów. „Trzeba również skutecznie przezwyciężać wszelkie przejawy antyżydowskości, antyjudaizmu (czyli niechęci wyrosłej z fałszywie rozumianej nauki Kościoła) i antysemityzmu (tj. nienawiści zrodzonej z pobudek narodowościowych lub rasowych), jakie miały i jeszcze mają miejsce wśród chrześcijan. Oczekujemy, że z równą determinacją przezwyciężany będzie antypolonizm”. Biskupi przypomnieli, że antysemityzm jest grzechem, podkreślili konieczność dialogu z przedstawicielami innych religii, a także z niewierzącymi. „Wielu niewierzących było kiedyś w Kościele. Zostali niejednokrotnie zranieni, odeszli zniechęceni, z poczuciem krzywdy wyrządzonej im przez przedstawicieli Kościoła”. 

List o przebaczeniu i pojednaniu, przygotowany przez Radę Episkopatu Polski ds. Dialogu Międzyreligijnego wywołał szeroki oddźwięk. Problem wzajemnych relacji judaizmu  i chrześcijaństwa  jest obecny na wszystkich płaszczyznach życia Kościoła. Dowodem niedawna pielgrzymka Papieża do Ziemi Świętej powyższy list i poniższe 

Zaproszenie

Po ustnej akceptacji przez ks. abpa Metropolitę przemyskiego w dniu 29.08 br. propozycji programu „Dnia Zadumy i Modlitwy” współorganizowanych z inicjatywy Parafii pw. św. Marcina w Krasiczynie przez Starostę przemyskiego, Gminę Krasiczyn i Agencję Rozwoju Przemysłu Oddział w Krasiczynie, z okazji mijającego tysiąclecia, oraz zakończenia prac porządkowych na kilku cmentarzach.

 Wystosowaliśmy szereg zaproszeń do udziału we wspólnej zadumie i modlitwie w dniu 18 września br. o godz. 12.00 w Krasiczyńskim Zamku.m.in do Hierarchów katolickich , prawosławnych i innych wspólnot. 

Nawiązuje ona do podobnych modlitw rozpoczętych i organizowanych  przez Ojca Świętego, a w ostatnich dniach także w ONZ-cie, a ponieważ ma ona charakter ekumeniczny, może wzbudzić zainteresowanie licznych Dostojnych Uczestników Archidiecezjalnych uroczystości Jubileuszowych – szczególnie w Przemyślu. 
Za poradą wielu osób, uroczystości organizujemy w Zamku Krasiczyńskim, z udziałem zaproszonych gości, spodziewamy się, że także  zza granicy, młodzieży szkolnej i parafian krasiczyńskich. 

Chcielibyśmy, aby modlitwy za zmarłych i poległych prowadzili przedstawiciele tych wspólnot religijnych, których członkowie spoczywają na wielu cmentarzach, bezimiennych grobach  i kurhanach ( nawet nie do końca zidentyfikowanych ), na naszym terenie. Kilka z nich w Chołowicach, Mielnowie, Korytnikach i Krasiczynie uporządkowaliśmy – staraniem Parafii - w ostatnim czasie. 

Ze względu na duże odległości do kilku uporządkowanych cmentarzy, możliwe będzie jedynie   odwiedzenie cmentarza żydowskiego w Krasiczynie. Po modlitwie na nim, planowane jest spotkanie uczestników przy wspólnym (szwedzkim) stole w Zamku Krasiczyńskim.  Chcielibyśmy uroczystość zakończyć ok. godz. 15.00.  Serdecznie zapraszamy więc do uświetnienia naszych uroczystości. Podpisy i pieczęcie 4 instytucji. 

Wpierw zabiegałem o współudziału w zorganizowaniu „Wspólnego Dnia Zadumy i Modlitwy”: przez Starostwo, Gminę i Zamek. Wszyscy ustosunkowali się bardzo pozytywnieOto fragment wysłanych pism: Grupa młodzieży i dorosłych, skupionych w kilku organizacjach przy krasiczyńskiej Parafii  oraz młodzież zrzeszona w Towarzystwie Miłośników Fortyfikacji, w Przemyślu – Koło w Dybawce,  podjęła i doprowadziła do końca - kolejną - próbę uporządkowania kilku cmentarzy na terenie Parafii
.  Ponieważ akcja ta spotkała się z dużym zrozumieniem i uznaniem ze strony wielu osób i środowisk, zrodził się pomysł zakończenia jej w formie „Dnia Wspólnej Zadumy i Modlitwy”, opartej na wzorach zaczerpniętych z nabożeństw w Jerozolimie, Asyżu, Katyniu, czy w innych miejscach.  Po wielu dyskusjach, uzgodnieniach, przy ograniczeniach spowodowanych m.in. licznymi uroczystościach jubileuszowymi, organizatorzy zdecydowali się na program minimalny i możliwy do przyjęcia przez wszystkich uczestników, do których zamierzamy skierować zaproszenia
.
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W tej sytuacji byłbym wdzięczny, gdyby Starostwo zgodziło się na współorganizowanie tej uroczystości, w zakresie uzgodnionym w osobnej rozmowie. Widziałbym to jako wspólne sygnowanie zaproszeń i plakatów, kilka słów powitania na rozpoczęcie uroczystości w Zamku. oraz umożliwienie udziału w uroczystości przez młodzież szkolną starszych klas Szkoły Podstawowej oraz wszystkich klas Gimnazjum 18.09 od godz. 12,00.  O wsparcie finansowe nie zabiegam Do współorganizowania zaprosiłem też Gminę Krasiczyn oraz Zamek Krasiczyński.  

Faksimile  czyli kopia podpisów 

Z życia Parafii
Niedziela 3.09.

22 niedziela zwykła 

8.00 w int rodzin, które nawiedził Obraz PJ Miłosiernego: St. Makuch, J. Ściery, B. Sus, J. Hanus, Cz. Lambory, R. Bomby i Z. Kuźbidy,

9,30  +Ludwik Durys

11.00 +Władysław 

 4.09 – 7.09. + Władysław Sawicki 

8.09 +Stanisław Blok
Uwaga: 10.09 8.00 w int. rodzin R.Kr. Leszczuch, P.St. Jarzynka, J.J. Jasińscy, Z. Kwaśnicka, B.M. Pankiewicz, E. Pisarska, E.J. Holicki, Rzepczyńscy

Księdza przywozili:

Tarnawce: Józefa Rybak

Korytniki: Janusz Sarosiński

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Tarnawce: Kaz. Rowińska, Dorota Pankiewicz

Korytniki: Ma. Czarniecka, Ursz. Konopelska

Mielnów: Chołowice:  podamy za tydzień

Ofiary na kościół w Krasiczynie

1. E.J. Holiccy
Śl. 5
100

2. T.J. Andresowie
Kras.
  50

3. G.M. Demkiewiczowie 
Dyb. 45
100

4. T. Kurylak
Dyb. 41
  50

5. Krukowie
Śl. 63
200

6. E.T. Gagatowie
Kras. 
100

7. Z.St Kozak 
Kras. 
  50

8. H.K Mulas
Kras 
  50

9. MZb. Sus
Kras.
100

Uwaga w pominąłem kilku ofiarodawców: 

1. Ubermanowie 
Kras. 
  50

2. B. Lutelman 
Kras. 
100

Na kościół w Tarnawcach

Wszystkim ofiarodawcom „Bóg Zapłać”

Bon szkolny

Ofiary do puszek

Siostry rozprowadziły wszystkie „Bony”. I akcja została zakończona. Niemal wszystkie też zrealizowano w sklepie. p. Widery przy ul. Grunwaldzkiej. Parafia dotąd „wykupiła” bony za  5.000 zł 
Puszka 27.08  Krasiczyn 8.00
 - 47 zł,   11,00 -   203 zł 16.43,   6,25 

 Korytniki 93 zł 

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ Robert SUS  ze Śliwnicy 

Anna TYWONIUK z Żurawicy

2.09. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Marcin RUSIN  z Przemyśla

Monika SUS ze Śliwnicy
Jacek PONIATOWSKI z Ruciane
Renata SZUBAN  z Śliwnicy
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
19.00

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: Stabar1@priv4.onet.pl
Zaproszenie 

10.09. Odpust w Mielnowie 

godz. 14.00

Nabożeństwu przewodniczył będzie ks. Bartosz RAJNOWSKI, Notariusz Kurii Metropolitalnej zaproszony przez ks. Katechetę. 

Komunikaty

Trwają prace przy wymianie rynien na kościele w Krasiczynie. Blacharze rozpoczęli prace od strony północnej tj. od strony plebanii. Do wymiany jest ok. 112 m. rynien leżących.

Może jeszcze w tym roku uda się rozpocząć prace przy poprawie murów i gzymsów.

Centrum Kulturalne w Przemyślu 

zaprasza na projekcję filmu 

„PRYMAS – TRZY LATA Z TYSIACA”

Cena biletu  8-12 zł.

Seanse odbędą się od  22.09. do 12.10. 

Istnieje możliwość zorganizowania seansów na zamówienie. Więcej szczegółów za tydzień

Dziś  Dożynki ogólnopolskie

połączone z Jubileuszem Rolników na Jasnej Górze

Tylko dla dzieci

Po długiej przerwie  zamierzam wznowić tę rubrykę. Ale sam nie dam rady. Dlatego proszę o pomoc. 

         Na jaką  pomoc czekam ?

1. Przede wszystkim jak to pięknie mówiono na rozpoczęciu ROKU SZKOLNEGO – liczę na sprawozdania z życia szkoły, z imprez takich jak sprzątanie świata, z różnych akademii a nawet sprawozdania z wakacyjnych wycieczek.

2. Liczę, że będziecie przysyłać różne zagadki, krzyżówki,  rebusy. Za to będą specjalne  nagrody A może ktoś ma talent jeszcze nieujawnio ny i potrafi pisać opowia dania, wiersze ? Można popróbować swoich sił.

3. Liczę też, że podobnie jak w poprzed nich latach będziecie nadsyłać rozwiązania za mieszczanych we „Wieś ciach” rebusów i malo wanek.

A teraz  do roboty!

Pierwsze zadanie będzie łatwe. Takie dla rozgrze wki: 

W rubryce „Oto Słowo Boże” jest kilka obraz ków Przy każdym jest numerek. Przeczytaj Ewangelię i jednym, al bo dwu zadaniach opisz co przedstawia każdy obrazek. Jeśli potrafisz, możesz go pokolorować. Jeśli obrazek jest za mały spróbuj go po większyć np. na ksero? Gdzie ? A to już Twoja głowa.

Zadanie drugie trudnie sze:  

Popatrz na obrazek obok Przeczytaj opisy i 

Funkcjonowanie 

szkoły powszechnej w Korytnikach  c.d

Tabela 7     Skala ocen do 1909 roku

obyczaje
pilność
postęp
porządek zewn.

chwalebne
wytrwała
bardzo dobry
wzorowy

dobre
dobra
dobry
dobry

dość dobre
dość dobra
dostateczny
niejednostajny

naganne
mała
niedostateczny
naganny

Tabela 8     Skala ocen od 1909 r.

zachowanie się
pilność
postęp
porządek zewn.

chwalebne
wytrwała
bardzo dobry
bardzo staranny

zadowalające
zadowalająca
dobry
staranny

odpowiednie
dostateczna
dostateczny
mniej staranny

mniej odpowiedn.
niejednostajna
mierny
niestaranny

nieodpowiednie
mała
niedostateczny
niedbały

W nauce dzieci posługiwały się książkami: "Szkółka dla młodzieży" i "Rachunki dla szkół ludowych". Książki do nauki czytania miały za zadanie kształcenie: religijno-moralne; estetyczne; obywatelskie i narodowe; intelektualne; językowe; realne (opisy okolic, krajów, przyrody i jej zjawisk).

W poradnikach dla nauczycieli zwracano uwagę na szczególną rolę powiastek moralnych, których zadaniem było kształcenie i wychowywanie moralno-religijne. Na tekstach zamieszczonych w książkach dzieci uczyły się wypowiadania na temat słuchanego tekstu przeczytanego przez nauczyciela, płynnego czytania, opowiadania przeczytanego tekstu, nauki pisania i ćwiczeń stylistycznych. Teksty w "Szkółkach" zawierały treści związane ściśle ze środowiskiem wiejskim, przykładowo: Budowa roślin, O nawozach, Narzędzia do uprawy roli, Ogrodnictwo i warzywnictwo, Chów bydła itp. Powiastki moralne nie odbiegały od tego schematu np.: Cesarz Józef II za pługiem, Dręczyciel zwierząt. Zakres wiadomości z dziejów obejmował głównie historię monarchii austriackiej. 
 Na lekcjach rachunków dzieci nabywały umiejętność zapisywania cyfr i liczb, liczenia w zakresie czterech działań arytmetycznych (dodawania, odejmowania, mnożenia i dzielenia) pojęcia miar, wag, czasu, elementy geometrii.

Przy szkole w Korytnikach znajdował się ogród szkolny (pow. ok. 150 m2). Utrzymanie ogrodu szkolnego należało do zadań kierownika szkoły. Jak już nadmieniono, kierownik Jan Śmiałkowski był instruktorem w Komitecie ogrodniczo-pszczelarskim. W ogrodzie dzieci pod jego kierunkiem nabywały umiejętności z zakresu ogrodnictwa i sadownictwa. Zajęcia odbywały się również w ogrodach gospodarzy wiejskich. Zadaniem nauczyciela prowadzącego ogród było nauczanie dzieci oraz udzielanie porad i wzorców dla mieszkańców wsi. W ramach zajęć przeszczepiano drzewka owocowe, uprawiano warzywa i kwiaty, zakładano inspekty. Z działalności ogrodu szkoła była zobowiązana zdawać sprawozdanie do Rady szkolnej okręgowej. W sprawozdaniu przedstawiano plan zagospodarowania ogrodu, stan ogrodu i prace wykonane z dziećmi oraz rodzaj pomocy jakiej udzielił nauczyciel miejscowej ludności i co zrobił dla podniesienia warzywnictwa i sadownictwa w okolicy.
 

W toku nauczania ważną rolę odgrywały treści wychowawcze. Nauczyciele wdrażali uczniów do wytrwałości, pracowitości, pilności, punktualności, posłuszeństwa, poszanowania dorosłych, tolerancji. Podczas codziennego pobytu w szkole zwracali uwagę na higienę osobistą dzieci. Sprawy czystości omawiano z wykorzystaniem tekstów w podręcznikach. Uczono dzieci o chorobach zakaźnych i sposobach zapobiegania im. Dużą wagę nauczyciele przykładali do pogadanek na temat szkodliwości nadużywania alkoholu (problem pijaństwa). Zachęcali dzieci do czytelnictwa, korzystania z bibliotek, czasopism. Program wychowawczy był powiązany z procesem nauczania. 

Oceniając działalność szkoły ludowej w Korytnikach w omawianym okresie należy zwrócić uwagę na postawę lokalnej społeczności, dzięki której doszło do jej powstania. Wskazuje to na przeświadczenie ludzi, że oświata we wsi jest im potrzebna. Dzięki funkcjonowaniu szkoły dzieci mogły pobierać naukę w miejscu zamieszkania. Wprawdzie programy nauczania nie były obszerne i ograniczały się właściwie do rzeczy podstawowych (nauka czytania, pisania, rachunków) to udostępniały im pewien zakres wiedzy. Dzięki temu mogły podjąć dalsze kształcenie w szkołach o wyższym stopniu organizacyjnym. Część z nich skorzystała z tej możliwości przechodząc do szkoły w Krasiczynie. Za ważny element funkcjonowania szkoły należy uznać naukę ojczystego języka. Przyczyniło się to do spadku poziomu analfabetyzmu., zwłaszcza wśród młodego pokolenia. 

Wśród zjawisk negatywnych trzeba wskazać wzrastającą z upływem lat liczbę uczniów, których nie klasyfikowano z powodu nie uczęszczania do szkoły. W ostatnim roku szkolnym z omawianego okresu na 177 uczniów aż 48 nie zostało z tego powodu klasyfikowanych. Duża liczba dzieci nie kończyła edukacji w pełnym zakresie, uczęszczając do szkoły tylko przez okres dwu, trzech bądź czterech lat. Niewątpliwie jednak istnienie szkoły ludowej wywarło duży wpływ na podniesienie poziomu społeczno-kulturalnego wsi.

ROZDZIAŁ IV

Funkcjonowanie szkoły powszechnej w Korytnikach w okresie II Rzeczypospolitej


W początkowych latach II Rzeczypospolitej Rada Szkolna Krajowa zarządzająca na terenach byłego zaboru austriackiego nie śpieszyła się z przeprowadzaniem reorganizacji szkolnictwa. Dlatego też organizacja szkoły powszechnej w Korytnikach nie uległa zmianie. Nadal była to szkoła 1 - klasowa mieszana z klasą nadetatową z językiem ukraińskim jako wykładowym oraz klasą eksponowaną z językiem wykładowym polskim. Dzieci pobierały naukę na stopniu I, II, III i IV. Nauka na stopniu I i II trwała po jednym roku a na stopniu III i IV po dwa lata. Tak więc realizacja obowiązku szkolnego trwała przez okres 6 lat. Dopiero w roku szkolnym 1922/23 rozszerzono obowiązek szkolny do 7 lat. Od tego roku szkolnego oddział I obejmował 1 rok nauki, oddział II - 2 rok nauki, oddział III - 3 i 4 rok nauki, a oddział IV - 5, 6 i 7 rok nauki. W dalszym ciągu była to szkoła 1 - klasowa, z oddziałami z językiem wykładowym ukraińskim i językiem wykładowym polskim. 


W 1924 r. Rada Szkolna Powiatowa w Przemyślu orzeczeniem z dnia 24 czerwca 1924 r. przekształciła  1 - klasową szkołę powszechną w Korytnikach z dniem 1 września 1924 r. na szkołę 2 - klasową.
 W roku szkolnym 1924/25 funkcjonowały jeszcze w szkole odrębne oddziały z językiem wykładowym ukraińskim i polskim. W następnym roku szkołę objęła ustawa utrakwizacyjna, zgodnie z którą wprowadzono nauczanie dwujęzyczne tzn. część przedmiotów wykładano w j. polskim a część w j. ukraińskim. Od następnego roku szkolnego 2 - klasowa szkoła powszechna w Korytnikach realizowała nauczanie w pięciu oddziałach. Nauka w oddziałach I, II i III trwała po jednym roku, a w oddziałach IV i V po dwa lata. Tak więc w szkole nadal realizowano siedmioletni cykl nauczania. 


Od roku szkolnego 1934/35  w szkole zmieniono organizację nauczania. Funkcjonowały wówczas cztery oddziały: I i II trwały po jednym roku, III - 2 lata, a IV - 3 - lata. W roku 1937 decyzją Inspektora Szkolnego w Przemyślu  2 - klasową publiczną szkołę powszechną przemianowano z dniem 15 listopada na publiczną szkołę powszechną stopnia I.
  


Na podstawie ustawy " O zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych" z 17 lutego 1922 r. koszty utrzymania szkoły pokrywały władze państwowe i samorządowe. Fundusz państwowy przeznaczono przede wszystkim na płace dla nauczycieli. Natomiast samorządy terytorialne miały dostarczyć środków na funkcjonowanie szkoły.
 W tym celu Rada szkolna miejscowa sporządzała na każdy rok szkolny preliminarz funduszu szkolnego, który kontrolowała i zatwierdzała Rada Szkolna Powiatowa w Przemyślu. Zatwierdzony budżet szkolny RSP przesyłała Zarządowi gminy z nakazem wypłacenia odpowiednich kwot na ręce przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej. 


Preliminarze zawierały planowane wydatki na:

· opał dla szkoły wraz z przywózką;

· usługę szkolną (pensja stróża szkolnego);

· remont budynku szkolnego (np. naprawa dachu, malowanie, naprawa pieca itp.);

· ubezpieczenie budynku szkoły,

· wydatki kancelaryjne,

· sprzęty szkolne ( np. miednica, krzesła, kosze na śmieci itp.);

· pomoce naukowe;

· książki do biblioteki szkolnej;

· koszta podróży nauczycieli religii ( jeżeli dojeżdżali na lekcje);

· wydatki administracyjne RSM;

· przybory do pisania i książki dla biednych dzieci;

· przybory do szycia dla dziewcząt;

· wydatki nieprzewidziane.


Sumy preliminowanych wydatków dla szkoły powszechnej w Korytnikach po zatwierdzeniu przez RSP w Przemyślu przedstawia tabela 9.

Tabela 9

Rok szkolny
Wniosek RSM w zł
Uchwała RSP   w zł

1931/32
650
590

1932/33
665
590

1933/34
550
497

1934/35
996
380

1935/36
500
500

1936/37
860
660

1937/38
760
717

1938/39
650
447

Z zestawienia przedstawionego w tabeli 7 widać, że planowane przez Radę szkolną miejscową wydatki budżetowe nie były w całości uwzględniane i zatwierdzane przez Radę Szkolną Powiatową. 


W latach 1918-1921 w szkole pracowało troje nauczycieli: Jan Śmiałkowski, Kazimiera Baranówna i Jadwiga Mrozowska. We wszystkich czterech oddziałach z językiem wykładowym polskim zajęcia prowadziła Jadwiga Mrozowska. Oddziały z językiem wykładowym ukraińskim były rozdzielone: 

Rok szkolny 1918/19

Jan Śmiałkowski - oddział I i IV

Kazimiera Baranówna - oddział II i III

Jadwiga Mrozowska - oddział I - IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim

Rok szkolny 1919/20

Jan Śmiałkowski - oddział II i III

Kazimiera Baranówna - oddział I i IV

Jadwiga Mrozowska - oddział I - IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim

Rok szkolny 1920/21

Jan Śmiałkowski - oddział II i IV

Kazimiera Baranówna - oddział I i III

Jadwiga Mrozowska - oddział I - IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim

Od roku szkolnego 1921/22 do roku 1928/29 pracowało w szkole dwoje nauczycieli: 

Rok szkolny 1921/22

Jan Śmiałkowski -    oddział I, III i IV z językiem wykładowym polskim,

oddział II z językiem wykładowym ukraińskim,

Kazimiera Baranówna - oddział I,III i IV z językiem wykładowym ukraińskim, oddział II z językiem wykładowym polskim,

Rok szkolny 1922/23; 1923/24; 1924/25

Jan Śmiałkowski - oddziały I, II, III i IV z językiem wykładowym polskim,

Kazimiera Baranówna - oddziały I, II, III i IV z językiem wykładowym ukraińskim,

Rok szkolny 1925/26

Jan Śmiałkowski - oddział IV i V 

Kazimiera Baranówna - oddział I, II i III oraz robót ręcznych w IV i V

Rok szkolny 1926/27

Jan Śmiałkowski - oddział II, IV i V

Kazimiera Baranówna - oddział I i III

Rok szkolny 1927/28

Jan Śmiałkowski - oddział II, IV i V

Kazimiera Baranówna - oddział I i III oraz ry sunków, robót ręcznych, śpiewu, gimnastyki w oddziale II i robót ręcznych w oddziałach IVi V

Rok szkolny 1928/29

Jan Śmiałkowski - oddział II, IV i V

Kazimiera Baranówna - oddział I i III oraz rysunków, robót ręcznych, śpiewu, gimnastyki w oddziale II i robót kobiecych w oddziałach IV i V

W roku 1929 w miejsce Kazimiery Baranównej został przeniesiony ze szkoły w Śliwnicy Józef Czechowicz. Na nauczycielkę robót kobiecych zatrudniono Karolinę Szuchajewską.

Rok szkolny 1929/30

Jan Śmiałkowski - oddział II i IV

Józef Czechowicz - oddział I i III oraz rysunków, robót ręcznych, śpiewu i gimnastyki w oddziale II

Karolina Szuchajewska - robót kobiecych w oddziale III i IV

Rok szkolny 1930/31

Jan Śmiałkowski - oddział I, IV i V

Józef Czechowicz - oddział II i III

Karolina Szuchajewska - robót kobiecych w oddziale III, IV i V

Rok szkolny 1931/32

Jan Śmiałkowski - oddział I i IV

Józef Czechowicz - oddział II i III oraz geografii, rysunków, śpiewu, gimnastyki, robót ręcznych w oddziale IV

Karolina Szuchajewska - robót kobiecych w oddziale III i IV

Obowiązki kierownika szkoły w tym okresie pełnił Jan Śmiałkowski. Z dniem 1 września 1932 r. nauczyciele Jan Śmiałkowski i Józef Czechowicz przeniesieni zostali w stan spoczynku.
 Na ich miejsca przeniesiono Jadwigę Biłozorówną z 1 - klasowej szkoły powszechnej w Brylińcach i Marię Krogulecką z 2 - klasowej szkoły powszechnej w Baryczu. Janina Biłozorówna przejęła tymczasowo obowiązki kierownika szkoły.

Rok szkolny 1932/33

Janina Biłozorówna - oddział I, IV i V

Maria Krogulecka - oddział II i III oraz język ruski, rysunki, śpiew, gimnastyka w oddziale IV i V

W roku szkolny 1933/34 w miejsce Marii Kroguleckiej stanowisko tymczasowego nauczyciela objął Wojciech Malec. Obowiązki pełnił do stycznia 1934 r. Z dniem 1 stycznia  w jego miejsce przeniesiono Stanisławę Susównę ze szkoły w Żurawicy. Została ona mianowana kierowniczką 2 - letniej szkoły powszechnej w Korytnikach.

Rok szkolny 1933/34

Janina Biłozorówna - oddział II i III oraz język ruski i roboty ręczne w oddziale I, IV i V

Wojciech Malec - oddział I, IV i V  (od 20 stycznia 1934 r. Stanisława  Susówna)

Rok szkolny 1934/35

Stanisława Susówna - oddział II i III

Janina Biłozorówna - oddział I i IV

W roku szkolnym 1935/36 w miejsce Janiny Biłozorównej została zatrudniona Stanisława Karasiowa.

Rok szkolny 1935/36

Stanisława Susówna - oddział II i IV oraz język ruski w oddziale III

Stanisława Karasiowa - oddział I i III oraz śpiew, gimnastyka w oddziale II i przyroda, geografia, roboty ręczne w oddziale IV

Rok szkolny 1936/37

Stanisława Susówna -  oddział I i IV oraz język ruski w oddziale III

Stanisława Karasiowa - oddział II i III oraz arytmetyka, rysunki, zajęcia praktyczne w oddziale IV i śpiew, gimnastyka w oddziale I

Rok szkolny 1937/38

Stanisława Susówna - oddział II i IV oraz język ruski w oddziale I

Stanisława Karasiowa - oddział I i III oraz arytmetyka, rysunki, śpiew i zajęcia praktyczne w oddziale IV

Rok szkolny 1938/39

Stanisława Susówna - oddział I i III oraz język ruski i rysunki w oddziale IV

Stanisława Karasiowa - oddział II i IV oraz geografia, przyroda, śpiew, zajęcia praktyczne i gimnastyka w oddziale III

Nauki religii udzielali księża dwu obrządków-greckiego:

· ks. proboszcz Josif Rejnerowicz w latach 1918-1932,

· ks. proboszcz Teodor Zielenyj w latach 1932-1939;

oraz łacińskiego:

· ks. Antoni Szynal w latach 1918-1922,

· ks. Jan Mróz w latach 1923-1925,

· ks. Tadeusz Jaśkiewicz w latach 1926-1936,

· ks. Sebastian Dulniawka w roku 1937,

· ks. Stanisław Rysz w latach 1938-1939.

Na naukę religii rzymsko-katolickiej księża dojeżdżali z parafii w Krasiczynie. Na koszt przewozu księdza przeznaczano odpowiednie kwoty w preliminarzach.

Liczbę uczniów zapisanych do poszczególnych oddziałów szkoły w Korytnikach prezentują tabele 10, 11 i 12.
 Dane przedstawione w tabelach ilustrujących liczbę uczniów w poszczególnych oddziałach obrazują stopień realizacji obowiązku szkolnego przez dzieci. W każdym roku szkolnym klasy pierwsze były  najbardziej liczne. W klasach następnych liczba uczniów malała.  Określano  to jako tzw. śmiertelność  szkolną czyli zjawisko  przerywania nauki szkolnej  przed  jej ukończeniem. Przyczyną  przerywania nauki szkolnej była  praca  dzieci  w  gospodarstwie  rodziców  oraz  drugoroczność.

Tabela 10   Liczba uczniów w latach 1918-1925

Rok szkolny
Oddziały z językiem wykładowym

               ukraińskim                                 polskim


I
II
III
IV
Razem
I
II
III
IV
Razem

1918/19
31
24
48
20
123
13
6
19
20
58

1919/20
46
25
38
24
133
21
6
10
15
52

1920/21
42
22
20
20
104
11
7
12
6
36

1921/22
42
22
18
22
104
16
8
7
8
39

1922/23
33
19
29
20
101
9
5
13
8
35

1923/24
29
20
20
17
86
19
5
11
9
44

1924/25
29
20
21
18
88
18
4
12
8
42

Tabela 11                     Liczba uczniów w latach 1925-1934

Rok

 szkolny
Oddziały


I
II
III
IV
V
Ogółem

1925/26
30
24
19
23
7
103

1926/27
62
23
23
21
10
139

1927/28
54
34
21
18
8
135

1928/29
54
29
23
14
2
122

1929/30
55
31
30
15
-
131

1930/31
53
33
38
12
3
139

1931/32
58
35
35
25
3
156

1932/33
44
37
36
27
9
153

1933/34
56
40
33
18
17
164

Tabela 12        Liczba uczniów w latach 1934-1939

Rok szkolny
Oddziały


I
II
III
IV
Razem

1934/35
64
42
26
46
180

1935/36
42
43
39
23
147

1936/37
35
47
50
24
156

1937/38
39
39
50
31
159

1938/39
35
39
46
32
152

Drugoroczność zniechęcała do nauki, budziła poczucie krzywdy, a rodziców utwierdzała w przekonaniu o bezsensowności posyłania dziecka do szkoły aby powtarzało kolejny rok tą samą klasę. Zjawisko to osiągało różną skalę. Przykładowo w roku szkolnym 1925/26 na 103 uczniów szkoły powszechnej w Korytnikach nie uzyskało promocji 42, z tego 20 z powodu nie uczęszczania do szkoły. Stanowiło to 43 % wszystkich uczniów. W roku szkolnym 1930/31 na 139 uczniów nie zostało promowanych 77, z tego aż 54 z powodu nie uczęszczania do szkoły (55 % wszystkich uczniów). W roku szkolnym 1935/36 na 147 uczniów zapisanych do szkoły nie uzyskało promocji 33, z tego 15 z powodu nie uczęszczania do szkoły (23 % wszystkich uczniów).


Na rodziców nie posyłających dzieci do szkoły nakładano kary grzywny grożąc w razie nie zapłacenia karą aresztu np. zawiadomienie Inspektora Szkolnego Karola Fischera z października 1931 r. nakazywało ściągnięcie z 10 rodziców grzywny w łącznej kwocie 25 zł za nieregularne posyłanie dzieci do szkoły w miesiącu wrześniu.
 Kary nakładane na rodziców przy tak dużym zjawisku drugoroczności nie przynosiły spodziewanych rezultatów. Duża liczba dzieci w wieku obowiązku szkolnego nie pobierała nauki w szkole. W roku szkolnym 1933/34  na 164 uczniów nie uczęszczało do szkoły 51 dzieci, rok później na 180 uczniów nie chodziło na lekcje 49 dzieci.
 


Organizacja lekcji w poszczególnych latach była zróżnicowana np.:

· w latach 1918-1924 w oddziałach z językiem wykładowym polskim prowadzono nauczanie łączne, 

· w roku szkolnym 1931/32 oddział II i III - nauczanie łączne, oddział I i IV - nauczanie rozdzielne,

· w roku szkolnym 1936/37 we wszystkich oddziałach nauczanie rozdzielne

Nauczyciele w realizacji procesu dydaktyczno-wychowawczego kierowali się programami nauczania wydanymi przez Ministerstwo WRiOP. Programy, które zostały opracowane w latach 1919-1921 zawierały treści nauczania w następujących przedmiotach szkoły powszechnej: religia, język polski, rachunki z geometrią, rysunki, roboty, śpiew, gry i gimnastyka, a od klasy III przyroda, geografia, historia. Ponadto jako nadobowiązkowo - roboty kobiece.
 

Wymienione programy zostały wprowadzone na terenach byłej Galicji nieco później niż w reszcie kraju. Do szkoły powszechnej w Korytnikach wprowadzono je od roku 1921. Do tego czasu nauczyciele posługiwali się zaadaptowanymi programami z czasów zaborów, w których specjalny nacisk kładziono na naukę języka ojczystego, a w miejsce historii i geografii austro-węgierskiej uczono odpowiednich przedmiotów dotyczących Polski i Zachodniej Ukrainy. W latach 1918-1921 nauczano w szkole w Korytnikach: 

· w oddziale I - religii, czytania, pisania, języka ojczystego (j. ruski lub j. polski), rachunków z elementami geometrii, śpiewu; 

· w oddziale II - te same przedmioty i dodatkowo drugi język (j. polski w klasach z językiem wykładowym ukraińskim, j. ruski w klasach z językiem wykładowym polskim);

· w oddziale III i IV dołączano wiadomości z dziejów i przyrody oraz rysunki.

· Jak już wyżej nadmieniono, w roku szkolnym 1921/22 do szkoły wprowadzono przedmioty i programy nauczania obowiązujące w całym kraju. Od tegoż roku w szkole nauczano:

· w oddziale I i II religii, języka ojczystego (j. polski lub j. ruski), rachunków z geometrią, śpiewu, rysunków, robót i gimnastyki;

· w oddziale III i IV do tych przedmiotów dołączano drugi język ( j. polski lub j. ruski), przyrodę, geografię i historię.

W roku szkolnym 1925/26, wraz ze zmianą organizacji szkoły wynikłą z ustawy utrakwizacyjnej obydwa języki nauczano od pierwszego roku. W roku 1927 gimnastykę zmieniono na ćwiczenia cielesne. W miarę możliwości nauczyciele starali się organizować nauczanie przedmiotu nadobowiązkowego jakim były roboty kobiece.
 


Będzie kasa dla służby zdrowia

28.08 wojewoda podkarpacki zapewnił, że wpierw przyznane, a następnie wstrzymane pieniądze na restrukturyzację służby zdrowia jednak wpłyną do kasy wojewódzkiej. W ub. tygodniu, gdy woj. Sieczkoś skrytykował ministerialny program  restrukturyzacji – minister cofnął – do wyjaśnienia – przyznaną wpierw dotację. Po wyjaśnieniach i poprawkach i wycofaniu się ministra z krytyki, podczas zaplanowanego na 7.09 ponownego posiedzenia Komisji pieniądze zostaną zapewne przyznane województwu. 

Z herbem i faną

28.08 Sejmik Województwa Podkarpackiego zatwierdził herb i flagę województwa. Poprzednie zostały zakwestionowane przez Komisję Heraldyczną i dopiero po odpowiednich poprawkach zostały przyjęte 

 Nowy most

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych z Lublina buduje – całkowicie własnym kosztem - nowy most w Olszanach. Będzie miał 12 metrów szerokości oraz chodniki dla pieszych. Przetarg na budowę został już rozstrzygnięty, most ma być gotowy pod koniec czerwca następnego roku, co znacznie podniesie bezpieczeństwo na tej drodze. Obecnie trwa budowa mostu tymczasowego na Olszance.

Sprzeciw
 W niedzielę Zebranie wiejskie w Ujkowicach opowiedziało się przeciwko montażowi urządzeń na antenowej wieży, mających służyć do telefonii komórkowej.. Chcąc mieć dostęp do świata, mieszkańcy sami wystąpili z inicjatywą rozpoczęcia prac. Inwestor uzyskał wszystkie konieczne zezwolenia i specjalistyczna firma z Gdańska postawiła maszt. Teraz część mieszkańców obawia się, że będzie on szkodliwy dla zdrowia. Tydzień temu na terenie budowy w Ujkowicach skradziono elementy konstrukcji masztu oraz uszkodzono kabel zasilający. Straty wyniosły ok. 15 tys. zł. Sprawców nie wykryto. Budowany maszt jest jednym z 65. wybudowanym na terenie byłego województwa przemyskiego na potrzeby telefonii, w tym m także komórkowej.

Wieża antenowa w Ujkowicach jest przeznaczona abonentów sąsiednich Maćkowic, Orzechowiec i Batycz oraz posiadaczy komórkowych telefonów. Ostateczną decyzję w tej sprawie podejmie Wydział Urbanistyki, Architektury i Budownictwa starostwa powiatowego w Przemyślu. Wszystko wskazuje na to, że w Ujkowicach montowane będę wyłącznie tradycyjne telefony, których chcą i potrzebują mieszkańcy. wg. W. BURZMIŃSKI @ „N”

Referendum

 w sprawie odwołania Rady Miasta Przemyśla odbędzie się 24.09. 

Do 28.08  miała zostać powołana miejska komisja do przeprowadzenia referendum, do 4 września komisje obwodowe natomiast do 8 września muszą zostać sporządzone i udostępnione do wglądu listy osób uprawnionych do głosowania. Aby wynik referendum był ważny musi w nim wziąć udział, co najmniej 30 procent z 52 tysięcy dwustu osiemdziesięciu pięciu osób uprawnionych do głosowania. 

Przyszłość ZOZ-u

Dyrektor Zakładu Opieki Zdrowotnej w Przemyślu Robert Rybotycki oraz wicedyrektor do spraw opieki zdrowotnej doktor Henryk Kluz wzięli udział w spotkaniu dotyczącym przyszłości służby zdrowia powiatu przemyskiego. Podczas spotkania dyskutowano między innymi o restrukturyzacji SP ZOZ i aktualnie dokonywanych zmianach w zakresie zarządzania służbą zdrowia oraz realizacji projektów, dzięki, którym usługi medyczne będą bardziej dostępne dla pacjentów. Janina Sobczak naczelnik Departamentu Organizacji Ochrony Zdrowia w ministerstwie zdrowia. Janina Sobczak stwierdziła, że lekarze przyjmujący w ramach indywidualnych lub grupowych praktyk lekarskich uzyskują dochody średnio o 40 procent wyższe niż wykonując swoje obowiązki w ramach struktur publicznych. 

Na ostatniej sesji Rady Miasta Przemyśla Radni pozawierali nowe koalicje, podzielili się inaczej niż dotychczas stanowiskami, poglębili bałagan, Ciekawe czy uratują swoje głowy ? Przepraszam, stanowiska. na temat głów się nie wypowiadam.

Papierosa ? Nie, dziękuję

Według danych WHO co osiem sekund umiera człowiek na chorobę będącą wynikiem nałogu tytoniowego, czyli rocznie 4 miliony palaczy. Szacuje się, że do roku 2020 nikotyna będzie przyczyną 20 proc. zgonów na świecie.

W centrum zainteresowania Światowej Organizacji Zdrowia (WHO) jest przede wszystkim Trzeci Świat, gdzie nadal bagatelizuje się zagrożenia wynikające z palenia tytoniu. W takich państwach jak Brazylia, RPA, Zimbabawe, Oman, Egitp, Chiny i Indie pali coraz więcej osób, przy czym po papierosa sięgają nawet kilkuletnie dzieci. 70 proc. zgonów wynikających z palenia tytoniu notuje się właśnie w krajach Trzeciego Świata. 

Dlatego WHO zabiega o ograniczenie spożycia i reklamy tytoniu. oraz o podwyższenie podatku na te wyroby. Ostro krytykuje też praktyki wytwórców tytoniu polegające na wprowadzaniu do papierosów dodatków nadających im smak czekolady lub miodu - po to, by zachęcić do sięgania po papierosy coraz młodsze dzieci. 
Kłopoty idą do szkoły

Do sześcioletnich szkół podstawowych idzie blisko 3,2 mln dziewcząt i chłopców, z tego 530 tys. rozpoczyna naukę w pierwszej klasie szkoły podstawowej.  Natomiast naukę w gimnazjach rozpocznie ponad 540 tys. uczniów.

W Polsce funkcjonuje: 17,5 tys. szkół podstawowych, 5,8 tys. gimnazjów oraz prawie 10 tys. szkół ponadpodstawowych. 

Ok. 80 proc. uczniów, jeszcze przed wakacjami wiedziało, z jakich podręczników będzie się uczyć w nowym roku. Ceny książek dla uczniów są zróżnicowane: komplet podręczników do szkoły podstawowej (zależy od klasy i od ceny konkretnego podręcznika) to od 39 zł (książka do zerówki) do 225 zł.

Uczniowie, którzy znajdują się w trudnej sytuacji materialnej, mają możliwość wypożyczenia książek zakupionych przez szkołę. Od września br. około 100 tys. uczniów pochodzących ze środowisk wiejskich może otrzymać stypendia przeznaczone na kontynuowanie nauki w szkole średniej.

Tymczasem ZNP grozi akcją protestacyjną, jeśli nauczyciele nie otrzymają podwyżek wynikających z Karty Nauczyciela. Obaw takich nie podziela nauczycielska "Solidarność". Liczy ona na to, że MEN przekona pozostałych członków rządu, by zaliczka subwencji oświatowej, która jest obecnie wypłacana samorządom (220 mln zł), została potraktowana jako dotacja, a nie pożyczka.

Odchodząc ze stanowiska ministra edukacji Mirosław Handke szacował, że brakuje ok. 800 mln zł. Samorządy terytorialne, którym podlegają szkoły, szacują, że brakuje ponad miliard złotych. Na Podkarpaciu brakuje około 160 milionów złotych. Wizytatorzy Kuratorium Oświaty sprawdzają, czy braki podane przez lokalne samorządy nie zostały zawyżone, a ich wyliczenie odbyło się uczciwe. W regionie nie ma gmin, które nie miałyby problemów z powstałą sytuacją. Obie strony przyznają, że nie wiedzą, jaki jest rzeczywisty niedobór. Zrewaloryzowane od 1 stycznia i podwyższone pensje nauczyciele powinni dostać do 6 października. Do tej pory rząd, dzięki przesunięciom w rezerwach celowych, "znalazł" ok. 462 mln zł na podwyżki dla nauczycieli. Do 15.09 rząd ma ocenić, jakie są skutki finansowe Karty Nauczyciela dla poszczególnych samorządów (ok. 2.900 jednostek). Rok szkolny rozpoczyna się sporu zbiorowego z rządem, który może zakończyć się zapowiedzianym przez ZNP na 18.09 „protestem”, którego ZNP nie nazywa jednak strajkiem.  - powiedział nam Broniarz.
Minister Wittbrodt o rozmowach opowiadał w sali Senatu Politechniki Warszawskiej, na spotkaniu z rektorami szkół państwowych. – „Zwróciłem się do związków, żeby wykazały trochę cierpliwości. Rząd zrobi wszystko, żeby podwyżki wypłacone były do 610. jak przewiduje Karta nauczyciela”. ZNP w to nie wierzy. Miną tygodnie, zanim taka uchwała wejdzie w życie. Więc podwyżki na pewno nie wszędzie będą wypłacone w terminie Wg. Joanna Mazan, PAP@ i  „GW”

Oto Słowo Boże

3. 09. 22 niedziela zwykła I Czytanie (Pwt 4,1-2.6-8) 

Mojżesz powiedział do ludu izraelskiego:

A teraz, Izraelu, słuchaj praw i nakazów, które uczę was wypełniać, abyście żyli i doszli do posiadania ziemi, którą wam daje Pan, Bóg waszych ojców. Nic nie dodacie do tego, co ja wam nakazuję, i nic z tego nie odejmiecie, zachowując nakazy Pana, Boga waszego, które na was nakładam. Strzeżcie ich i wypełniajcie je, bo one są waszą mądrością i umiejętnością w oczach narodów, które usłyszawszy o tych prawach powiedzą: Z pewnością ten wielki naród to lud mądry i rozumny. Bo któryż naród wielki ma bogów tak bliskich, jak Pan, Bóg nasz, ilekroć Go wzywamy? Któryż naród wielki ma prawa i nakazy tak sprawiedliwe, jak całe to Prawo, które ja wam dziś daję? 

II czytanie  1,17-18.21b-22.27) 

Każde dobro, jakie otrzymujemy, i wszelki dar doskonały zstępują z góry, od Ojca świateł, u którego nie ma przemiany ani cienia zmienności. Ze swej woli zrodził nas przez słowo prawdy, byśmy byli jakby pierwocinami Jego stworzeń. a przyjmijcie w duchu łagodności zaszczepione w was słowo, które ma moc zbawić dusze wasze. Wprowadzajcie zaś słowo w czyn, a nie bądźcie tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie. Religijność czysta i bez skazy wobec Boga i Ojca wyraża się w opiece nad sierotami i wdowami w ich utrapieniach i w zachowaniu siebie samego nieskalanym od wpływów świata. 

Ewangelia Mk 7,1-8.14-15.21-23)

Zebrali się u Niego faryzeusze i kilku uczonych w Piśmie, którzy przybyli z Jerozolimy. I zauważyli, że niektórzy z Jego uczniów brali posiłek nieczystymi, to znaczy nie obmytymi rękami. Faryzeusze bowiem, i w ogóle Żydzi, trzymając się tradycji starszych, nie jedzą, jeśli sobie rąk nie obmyją, rozluźniając pięść. I /gdy wrócą/ z rynku, nie jedzą, dopóki się nie obmyją. Jest jeszcze wiele innych /zwyczajów/, które przejęli i których przestrzegają, jak obmywanie kubków, dzbanków, naczyń miedzianych. 

Zapytali Go więc faryzeusze i uczeni w Piśmie: Dlaczego Twoi uczniowie nie postępują według tradycji starszych, lecz jedzą nieczystymi rękami? Odpowiedział im: Słusznie prorok Izajasz powiedział o was, obłudnikach, jak jest napisane: Ten lud czci Mnie wargami, lecz sercem swym daleko jest ode Mnie. Ale czci Mnie na próżno, ucząc zasad podanych przez ludzi. Uchyliliście przykazanie Boże, a trzymacie się ludzkiej tradycji, /dokonujecie obmywania dzbanków i kubków. I wiele innych podobnych rzeczy czynicie/. 

Potem przywołał znowu tłum do siebie i rzekł do niego: Słuchajcie Mnie, wszyscy, i zrozumiejcie! Nic nie wchodzi z zewnątrz w człowieka, co mogłoby uczynić go nieczystym; lecz co wychodzi z człowieka, to czyni człowieka nieczystym. Z wnętrza bowiem, z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Całe to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym. 

Rozważanie

Jezus, Żyd praktykujący, nie przywiązuje zbytniej wagi do czystości lewickiej, np. właśnie do obmywania rąk przed posiłkami. Dla faryzeuszów kwestia czystych (koszernych) potraw to ważny do dzisiaj element pobożności żydowskiej. 

Dla nas ważne jest orędzie Jezusowe, że ustnym deklaracjom i zewnętrznym normom, przykazaniom, których przestrzegamy, winno odpowiadać wewnętrzne nastawienie, serce. 

Wzywając lud izraelski do słuchania "praw i nakazów", strzeżenia ich i wypełniania, dodaje Mojżesz dziwny argument: "Bo któryż naród wielki ma bogów tak bliskich, jak Pan, Bóg nasz?.." Przykazania nabierają sensu i mocy w bliskości Boga, w szczerej z Nim przyjaźni. Ale też bliskości tej dostępujemy, jeśli życie nasze do tych Bożych norm dostosowujemy: św. Jakub Młodszy, syn Marii i Kleofasa, brat cioteczny Jezusa, upomina nas dzisiaj jednoznacznie: "Wprowadzajcie słowo w czyn, a nie bądźcie tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie". 

Rozważanie

Umyć ręce 

Teatralna scena mycia rąk przez Piłata, tuż przed wydaniem wyroku śmierci na Jezusa, urosła do rangi ewangelicznego symbolu. Mówi o próbie ucieczki przed odpowiedzialnością. On nie jest winien krwi żydowskiego proroka z Nazaretu

Ludzie często uciekają się do gestu Piłata, jak łatwo umywają swe ręce od odpowiedzialności za swoje czyny.  W całym polskim życiu winnych za zło którego tak wiele nie ma. Wszyscy zdołali umyć ręce. Umywanie rąk od odpowiedzialności to jedna z dobrze opanowanych umiejętności przez współczesnego człowieka. 

Gest umywania rąk był znany nie tylko poganom. Żydzi również umywali ręce, i to wiele razy w ciągu dnia. Chodziło im zarówno o zachowanie higieny, jak i o wykonanie przepisu prawa religijnego. Nie chodziło zatem o wzgląd na ludzi, jak to miało miejsce u Piłata, lecz o wzgląd na Boga.

Gest który miał początkowo głęboką wymowę stał się pustym znakiem, któremu nie odpowiadało wewnętrzne nastawienie. Dlatego Jezus nie znoszący obłudy, mocno zaatakował tę praktykę. "Z serca ludzkiego pochodzą złe myśli, nierząd, kradzieże, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, wyuzdanie, zazdrość, obelgi, pycha, głupota. Wszystko to zło z wnętrza pochodzi i czyni człowieka nieczystym". Samo umywanie rąk jako ucieczka od odpowiedzialności jest klęską człowieka. 

Jako chrześcijanie nie możemy w umywaniu rąk naśladować ani Piłata szukającego usprawiedliwienia przed ludźmi, ani Żydów ostro zganionych przez Jezusa. Naszym wzorem może być Zbawiciel umywający nie swoje ręce, lecz nogi uczniów. On sam w Wieczerniku dał nam przykład pełnej odpowiedzialności za drugiego człowieka i w formie przykazania nowego wezwał nas, byśmy sobie wzajemnie nogi umywali.

Rozważanie

Bez poprawek 

Mojżesz powiedział: "Nic nie dodacie do tego, co ja wam nakazuję, i nic z tego nie odejmiecie". Z czasem jednak wokół jego prawa narosły góry przepisów ludzkich, które Jezus z uporem usuwa.

Dzisiejsze tak modne dyskusje na temat Boskiego prawa najczęściej zmierzają do jego złagodzenia, Jedyna dopuszczalna dla wielu interpretacja to łagodzenie przepisów do usprawiedliwienia naruszenia prawa.

Bóg oczywiście wkalkulował w swoje plany naruszenie prawa. Czeka na człowieka w konfesjonale, ale na człowieka który uzna własną głupotę i przyzna rację prawu. 

W Kościele istnieje też wielu ludzi z tendencjami do uchylania Bożego prawa. Jedni chcieliby niektóre przykazania dekalogu odrzucić, inni chcieliby je zastąpić ludzkimi przepisami, rzekomo doskonalszymi i bardziej uszczęśliwiającymi człowieka. Tymczasem do prawa Bożego nie należy niczego dodawać ani nie należy z niego niczego ujmować. Mógłby to uczynić jedynie sam Prawodawca. I czyni to w Kazaniu na Górze, gdzie wyraźnie podniósł stopień wymagań.
4 września, poniedziałek
(1 Kor 2,1-5) 

Przyszedłszy do was, bracia, nie przybyłem, by błyszcząc słowem i mądrością głosić wam świadectwo Boże. Postanowiłem bowiem, będąc wśród was, nie znać niczego więcej, jak tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzyżowanego. I stanąłem przed wami w słabości i w bojaźni, i z wielkim drżeniem. A mowa moja i moje głoszenie nauki nie miały nic z uwodzących przekonywaniem słów mądrości, lecz były ukazywaniem ducha i mocy, aby wiara wasza opierała się nie na mądrości ludzkiej, lecz na mocy Bożej. 

Ewangelia 

Przyszedł również do Nazaretu, gdzie się wychował. W dzień szabatu udał się swoim zwyczajem do synagogi i powstał, aby czytać. Podano Mu księgę proroka Izajasza. Rozwinąwszy księgę, natrafił na miejsce, gdzie było napisane: Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, więźniom głosił wolność, a niewidomym przejrzenie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, abym obwoływał rok łaski od Pana. Zwinąwszy księgę oddał słudze i usiadł; a oczy wszystkich w synagodze były w Nim utkwione. Począł więc mówić do nich: Dziś spełniły się te słowa Pisma, któreście słyszeli. A wszyscy przyświadczali Mu i dziwili się pełnym wdzięku słowom, które płynęły z ust Jego. I mówili: Czy nie jest to syn Józefa? Wtedy rzekł do nich:

 Z pewnością powiecie Mi to przysłowie: Lekarzu, ulecz samego siebie; dokonajże i tu w swojej ojczyźnie tego, co wydarzyło się, jak słyszeliśmy, w Kafarna um. I dodał: Zaprawdę, powiadam wam: żaden prorok nie jest mile wi dziany w swojej ojczyź nie. Naprawdę, mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu za czasów Eliasza, kiedy niebo pozostawało zamknięte przez trzy lata i sześć miesięcy, tak że wielki głód panował w całym kraju; a Eliasz do żadnej z nich nie został posłany, tylko do owej wdowy w Sarepcie Sy dońskiej. I wielu trędowa tych było w Izraelu za proroka Elizeusza, a żaden z nich nie został oczysz czony, tylko Syryjczyk Naaman. 

Na te słowa wszyscy w synagodze unieśli się gniewem. Porwali Go z miejsca, wyrzucili Go z miasta i wyprowadzili aż na stok góry, na której ich miasto było zbudowane, aby Go strącić. On jednak przeszedłszy pośród nich oddalił się.

Rozważanie

Paweł zwiastuje "świadectwo Boże", czyni to "w słabości i w bojaźni, i z wielkim drżeniem", głosząc "tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzyżowango". Jezus zwiastuje "Dobrą nowinę", która doprowadzi Go na krzyż. Odrzucona przez Izrael, zostanie przyjęta przez pogan. Bóg nie odrzucił Izraela; dlaczego Nazaretańczycy odrzucają Jego Syna? Dlatego, że jest synem dobrze znanej im rodziny, sąsiadem, kolegą: "Czy nie jest to syn Józefa?" Wprawdzie perykopa podległa zapewne teologicznej "obróbce" redakcyjnej popaschalnej, ale nie trudno zrozumieć historię: ktoś tak dobrze im od dziecka znany twierdzi publicznie, że w Nim spełniają się dzisiaj słowa Bożej Biblii: "Duch Pański spoczywa na mnie, ponieważ mnie namaścił i posłał mnie, abym ubogim niósł Dobrą nowinę..." Jeden z naszych - Mesjaszem? to brzmi jak kiepski kawał... Od tamtego dnia tysiąc razy potwierdziło się, także w Kościele, i w naszym Kościele, i potwierdza się dziś Słowo Jezusa, które stało się obiegowym przysłowiem, że nikt nie jest prorokiem we własnej ojczyźnie. Warto je sobie przypomnieć, kiedy kogoś odrzucam, przekreślam, nie słucham, bo wiem dobrze, kto to jest) 

(5 września, wtorek 1 Kor 2,10b-16

Duch przenika wszystko, nawet głębokości Boga samego. Kto zaś z ludzi zna to, co ludzkie, jeżeli nie duch, który jest w człowieku? Podobnie i tego, co Boskie, nie zna nikt, tylko Duch Boży. Otóż myśmy nie otrzymali ducha świata, lecz Ducha, który jest z Boga, dla poznania darów Bożych. A głosimy to nie uczonymi słowami ludzkiej mądrości, lecz pouczeni przez Ducha, przedkładając duchowe sprawy tym, którzy są z Ducha. Człowiek zmysłowy bowiem nie pojmuje tego, co jest z Bożego Ducha. Głupstwem mu się to wydaje i nie może tego poznać, bo tylko duchem można to rozsądzić. Człowiek zaś duchowy rozsądza wszystko, lecz sam przez nikogo nie jest sądzony. Któż więc poznał zamysł Pana tak, by Go mógł pouczać? My właśnie znamy zamysł Chrystusowy. 

Ewangelia (Łk 4,31-37) 

Jezus udał się do Kafarnaum, miasta w Galilei, i tam nauczał w szabat. Zdumiewali się Jego nauką, gdyż słowo Jego było pełne mocy. A był w synagodze człowiek, który miał w sobie ducha nieczystego. Zaczął on krzyczeć wniebogłosy; Och, czego chcesz od nas, Jezusie Nazarejczyku? Przyszedłeś nas zgubić? Wiem, kto jesteś: Święty Boży. Lecz Jezus rozkazał mu surowo: Milcz i wyjdź z niego! 

Wtedy zły duch rzucił go na śro dek i wyszedł z niego nie wyrzą dzając mu żadnej szkody. Wprawiło to wszystkich w zdumienie i mó wili między sobą: Cóż to za słowo? Z władzą i mocą rozkazuje nawet duchom nieczystym, i wychodzą. I wieść o Nim rozchodziła się wszędzie po okolicy.

Rozważanie

"Myśmy nie otrzymali ducha świata, lecz Ducha, który jest z Boga." Dlatego staramy się stosować nie do logiki tego świata, lecz do mądrości Ewangelii. Bez Ducha Świętego jest to niemożliwe. W Duchu Bóg daje nam poznać sens swego misterium, czyni nas uczestnikami swej boskiej natury, pozwala nam uświadomić sobie, co otrzymaliśmy i kim jesteśmy. Człowiek Ducha "rozsądza wszystko, lecz sam przez nikogo nie jest sądzony". Nie może podlegać sądom i kryteriom człowieka natury, który "nie pojmuje tego, co jest z Bożego Ducha" ("głupstwem mu się to wydaje"). Cytując Izajasza ("Któż więc poznał zamysł Pana, tak by Go mógł pouczać?") Paweł śmiało wyznaje ze śmiałością człowieka Ducha i Ewangelii: "My właśnie znamy zamysł Chrystusowy!" Bo w nas jest ten sam Duch, którego mocą Jezus zwiastuje Słowo ("zdumiewali się...") i pognębia złego ducha ("milcz i wyjdź z niego!"). Właściwie nie są to dwie odrębne czynności: zwiastowanie Ewangelii w mocy Ducha już jest burzeniem królestwa szatana i wprowadzaniem Królestwa Bożego. "Cóż to za Słowo?..." Tym Słowem "Pan podtrzymuje wszystkich, którzy upadają..." 

6 września, środa (1 Kor 3,1-9) 

Nie mogłem, bracia, przemawiać do was jako do ludzi duchowych, lecz jako do cielesnych, jako do niemowląt w Chrystusie. 
Mleko wam dałem, a nie pokarm stały, boście byli niemocni; zresztą i nadal nie jesteście mocni. Ciągle przecież jeszcze jesteście cieleśni. Jeżeli bowiem jest między wami zawiść i niezgoda, to czyż nie jesteście cieleśni i nie postępujecie tylko po ludzku? Skoro jeden mówi: Ja jestem Pawła, a drugi: Ja jestem Apollosa, to czyż nie postępujecie tylko po ludzku? Kimże jest Apollos? Albo kim jest Paweł? Sługami, przez których uwierzyliście według tego, co każdemu dał Pan. Ja siałem, Apollos podlewał, lecz Bóg dał wzrost. Otóż nic nie znaczy ten, który sieje, ani ten, który podlewa, tylko Ten, który daje wzrost - Bóg. Ten, który sieje, i ten, który podlewa, stanowią jedno; każdy według własnego trudu otrzyma należną mu zapłatę. My bowiem jesteśmy pomocnikami Boga, wy zaś jesteście uprawną rolą Bożą i Bożą budowlą. 

Ewangelia  (Łk 4,38-44) 

Po opuszczeniu synagogi w Kafarnaum Jezus przyszedł do domu Szymona. A wysoka gorączka trawiła teściową Szymona. I prosili Go za nią. On stanąwszy nad nią rozkazał gorączce, i opuściła ją. Zaraz też wstała i usługiwała im. O zachodzie słońca wszyscy, którzy mieli cierpiących na rozmaite choroby, przynosili ich do Niego. On zaś na każdego z nich kładł ręce i uzdrawiał ich. Także złe duchy wychodziły z wielu, wołając: Ty jesteś Syn Boży! Lecz On je gromił i nie pozwalał im mówić, ponieważ wiedziały, że On jest Mesjaszem. Z nastaniem dnia wyszedł i udał się na miejsce pustynne. A tłumy szukały Go i przyszły aż do Niego; chciały Go zatrzymać, żeby nie odchodził od nich. Lecz On rzekł do nich: Także innym miastom muszę głosić Dobrą Nowinę o królestwie Bożym, bo na to zostałem posłany. I głosił słowo w synagogach Judei

Rozważanie

Paweł z serdeczną złośliwością wytyka Koryntianom infantylizm (niemowlęta, mleko). Wyraża się on w podziałach frakcyjnych: "Ja jestem Pawła... Ja jestem Apollosa..." (to było młode chrześcijaństwo, jak młoda jest nasza polska demokracja, której infantylizm też się wyraża w mnożeniu się podziałów i partii, zwłaszcza na prawicy "chrześcijańskiej"). Dojrzałość to odejście od zbyt osobistych powiązań i spojrzenie na głosicieli Ewangelii jako na "sługi, przez których uwierzyliście według tego, co każdemu dał Pan". Tylko On daje wzrost i o to wzrastanie ziarna na "uprawnej roli Bożej" chodzi, wszystko inne jest nieważne. Tłumy chciały zatrzymać Jezusa, "żeby nie odchodził od nich; lecz On rzekł do nich: ' Także innym miastom muszę głosić Dobrą Nowinę o Królestwie Bożym, bo na to zostałem posłany'." Misjonarz to wędrowca. Nie należy do siebie, lecz do orędzia, które zostało mu powierzone. Nie może zwiastować siebie, i nie może dla siebie zdobywać serc. "My bowiem jesteśmy pomocnikami Boga, wy zaś jesteście uprawną rolą Bożą i Bożą budowlą." Chrześcijanin, który wychodzi z infantylizmu, zaczyna przykładać rękę do tej budowy

7 września, czwartekBł. Melchiora Grodzieckiego, kapłana i męczennika (1 Kor 3,18-23) 

Niechaj się nikt nie łudzi. Jeśli ktoś spośród was mniema, że jest mądry na tym świecie, niech się stanie głupim, by posiadł mądrość. Mądrość bowiem tego świata jest głupstwem u Boga. Zresztą jest napisane: On udaremnia zamysły przebiegłych lub także: Wie Pan, że próżne są zamysły mędrców. Niech się przeto nie chełpi nikt z powodu ludzi. Wszystko bowiem jest wasze: czy to Paweł, czy Apollos, czy Kefas; czy to świat, czy życie, czy śmierć, czy to rzeczy teraźniejsze, czy przyszłe; wszystko jest wasze, wy zaś Chrystusa, a Chrystus - Boga. 

Ewangelia  (Łk 5,1-11) 

Gdy tłum cisnął się do Jezusa, aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret - zobaczył dwie łodzie, stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów! A Szymon odpowiedział: Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i niceśmy nie ułowili. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci. Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na współtowarzyszy w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały. Widząc to Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny. I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. Lecz Jezus rzekł do Szymona: Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił. I przyciągnąwszy łodzie do brzegu, zostawili wszystko i poszli za Nim.

Rozważanie

Mądry jest głupi, głupi jest mądry. Pan Bóg wszystko nam nieładnie przewraca. To nawrócenie na głupotę nie ma nic wspólnego z jakimś intelektualnym masochizmem czy rezygnacją ze zdolności i wykształcenia. Z niczego nie rezygnujemy, wszystko zyskujemy: "wszystko jest wasze"! Nie rezygnuję z mądrości, lecz tylko ze złudnego mniemania, że jestem "mądry na tym świecie" ("mądrość bowiem tego świata jest głupstwem u Boga"). Nie rezygnuję z mądrości, lecz by ją posiąść, muszę wyzbyć się mądrości tego świata ("niech się stanie głupi"). Przez to wyzbycie zdobywam wszystko, a zwłaszcza przynależność do Chrystusa, jak On przynależy do Boga. "Kto wstąpi na górę Pana, kto stanie w Jego świętym miejscu? Człowiek rąk nieskalanych i czystego serca..." Szymon Piotr nie ma takich rąk i takiego serca, dlatego woła całą mocą swej słabości: "Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny!" Właśnie człowiek świadomy swych granic, człowiek wyznający prawdę swej słabości, człowiek, który może liczyć tylko na Boga, jest Mu najbardziej przydatny: "Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił". To jest mądrość tamtego świata. "Zostawili wszystko i poszli za Nim."

 8 września, piątek Narodzenie Najświętszej Maryi Panny (Mi 5,1-4a) 

A ty, Betlejem Efrata, najmniejsze jesteś wśród plemion judzkich! Z ciebie Mi wyjdzie Ten, który będzie władał w Izraelu, a pochodzenie Jego od początku, od dni wieczności. Przeto [Pan] wyda ich aż do czasu, kiedy porodzi mająca porodzić. Wtedy reszta braci Jego powróci do synów Izraela. Powstanie On i paść będzie mocą Pańską, w majestacie imienia Pana Boga swego. Osiądą wtedy, bo odtąd rozciągnie swą potęgę aż po krańce ziemi. A On będzie pokojem. 

Ewangelia (Mt 1,1-16.18-23) 

Rodowód Jezusa Chrystusa, syna Dawida, syna Abrahama.  Abraham był ojcem Izaaka; /.../ Jakub ojcem Józefa, męża Maryi, z której narodził się Jezus, zwany Chrystusem. 

Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów . A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami. 

Rozważanie

"W święto Narodzenia Dziewicy Maryi uwielbiajmy Chrystusa, Jej Syna i naszego Pana!"  Jej jedyna wielkość - w Nim, Jej radość - On; cel Jej narodzenia i życia - dać Go nam. Daje Go nam przez całą zawiłą historię swego narodu, streszczoną przez ewangelistę w "rodowodzie Jezusa Chrystusa, syna Dawida, syna Abrahama..." Daje Go nam przez obietnice proroków swego narodu, jak przez tego dzisiejszego, który wysławia Betlejem, bo z niego "wyjdzie Ten, który będzie władał w Izraelu, a pochodzenie Jego od początku, od dni wieczności". Daje nam własnego "Syna, któremu nadadzą Imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami". I tak została na zawsze włączona w Boży Zamysł Zbawczy; ten Zamysł, który streszcza nam dzisiaj św. Paweł. Środkami urzeczywistniania tego Zamysłu Bożego względem nas są: powołanie nas do wiary, modlitwa Ducha w nas, stopniowa przemiana całego naszego jestestwa... Owoce znamy: nasze braterstwo w Jezusie Chrystusie, nasz udział w życiu paschalnym Chrystusa i w chwale wiecznej Ojca. "Duch mój raduje się w Bogu, Zbawcy moim!.."

9. września, sobota (1 Kor 4,6-15) 

Miałem na myśli, bracia, mnie samego i Apollosa, ze względu na was, abyście mogli zrozumieć, że nie wolno wykraczać ponad to, co zostało napisane, i niech nikt w swej pysze nie wynosi się nad drugiego. Któż będzie cię wyróżniał? Cóż masz, czego byś nie otrzymał? A jeśliś otrzymał, to czemu się chełpisz, tak jakbyś nie otrzymał Tak więc już jesteście nasyceni, już opływacie w bogactwa. Zaczęliście królować bez nas! Otóż tak! Nawet trzeba, żebyście królowali, byśmy mogli współkrólować z wami. Wydaje mi się bowiem, że Bóg nas, apostołów, wyznaczył jako ostatnich, jakby na śmierć skazanych. Staliśmy się bowiem widowiskiem światu, aniołom i ludziom; my głupi dla Chrystusa, wy mądrzy w Chrystusie, my niemocni, wy mocni; wy doznajecie szacunku, a my wzgardy. Aż do tej chwili łakniemy i cierpimy pragnienie, brak nam odzieży, jesteśmy policzkowani i skazani na tułaczkę, i utrudzeni pracą rąk własnych. Błogosławimy, gdy nam złorzeczą, znosimy, gdy nas prześladują; dobrym słowem odpowiadamy, gdy nas spotwarzają. Staliśmy się jakby śmieciem tego świata i odrazą dla wszystkich aż do tej chwili. Nie piszę tego, żeby was zawstydzić, lecz aby was napomnieć - jako moje najdroższe dzieci. Choćbyście mieli bowiem dziesiątki tysięcy wychowawców w Chrystusie, nie macie wielu ojców; ja to właśnie przez Ewangelię zrodziłem was w Chrystusie Jezusie. 

Ewangelia  (J 14,6) (Łk 6,1-5) 

W pewien szabat przechodził wśród zbóż, a uczniowie zrywali kłosy i, wykruszając je rękami, jedli. Na to niektórzy z faryzeuszów mówili: Czemu czynicie to, czego nie wolno czynić w szabat? Wtedy Jezus rzekł im w odpowiedzi: Nawet tegoście nie czytali, co uczynił Dawid, gdy był głodny on i jego ludzie? Jak wszedł do domu Bożego i wziąwszy chleby pokładne, sam jadł i dał swoim ludziom? Chociaż samym tylko kapłanom wolno je spożywać. I dodał: Syn Człowieczy jest panem szabatu.

Rozważanie

Własna apologia Pawła staje się apologią Boga samego, który w nim działa. Kiedy Koryntianie zachowują się jakby już królowali w niebie, apostołowie stoją na arenie wszechświata jak gladiatorzy, którzy przed śmiercią mają jeszcze zabawić spektaklem kosmiczną widownię (świat, aniołów i ludzi): "my głupi dla Chrystusa, wy mądrzy w Chrystusie, my niemocni, wy mocni; wy doznajecie szacunku, a my wzgardy". Ta wzgarda określona jest dosadnie: "staliśmy się śmieciem tego świata i odrazą dla wszystkich aż do tej chwili". W takim apostole, w takim jego Kościele Bóg może swobodnie działać. Kościół wzgardzony jest na pewno Kościołem Chrystusa. To w Nim zrodził Paweł przez zwiastowanie Ewangelii Kościół w Koryncie. W Nim i dla Niego; On, wzgardzony i ukrzyżowany, jest jedynym Panem Kościoła. On jest większy nawet od Dawida, który ośmielił się wejść do domu Bożego, wziąć chleby pokładne i jeść je razem z towarzyszami. On jest Panem szabatu i Świątyni z jej kapłanami i każdego prawa i całego Prawa. A zarazem tak "bliski wszystkim, którzy Go wzywają









� Są to np: 


Cmentarz greckokatolicki przy b. cerkwi w Chołowicach, gdzie grupa studentów w ramach międzynarodowego obozu naukowego w roku 1998 zinwentaryzowała 11 starych grobów, a parafii odkopała i ustawiła kilka zabytkowych nagrobków, 


Cmentarz żołnierzy „madziarskich” ( węgierskich) z I wojny światowej w Korytnikach, uporządkowany przez tamtejszych mieszkańców,


Cmentarz żydowski w Krasiczynie – jw. koszt porządkowania częściowo zwróciła fundacja.


Pojedyncze nagrobki. np. właścicielki Mielnowa Marii Chwapiel, na cmentarzu w Mielnowie ( w Przemyślu jest nagrobek jej córki czy matki). czy w Śliwnicy.


� Hierarchowie Kościoła katolickiego obu obrządków, Kościoła prawosławnego oraz Kościoła reformowanego, z prośbą o modlitwy za kilka tysięcy poległych prawosławnych i ewangelików podczas I Wojny – trwa jeszcze w zbiorowej pamięci  wspomnienie rzezi na drodze Dybawka ( Fort Prałkowce – Panieński Czub k. Birczy)  i jeszcze żywiej wspominane zagłodzenie ok. 700 jeńców wojennych w Korytnikach.-  przedstawiciela Muzułmanów. Przemyski malarz blisko związany z Kościołem p. Timur Karim zaproponował taką modlitwę. Byłoby to nawiązaniem do dawnych dziejów, gdy o Przemyśl rozbijały się „zagony” Tatarskie- wspomnieniem jest Kopiec Tatarski, ul Tatarska, a w Krasiczynie ślady po dawnym „Grodziszczu”. 


Starosta Przemyski – zaproszenie do współorganizowania, Kuratorium Oświaty, kilka instytucji w Przemyśla, lokalne środki społecznego przekazu: : tv, radio, prasa.
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